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W miejscu ,
tła  prowineyi, i przcs yłka pocztowa 
W Państwie Ńiemieekiem . . . .
Do Włoch, F rancji, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i inr , ih krajów 28 „ „ n  14 ,. „ j |  7 , „ jj 2 „ .15 „
Pojedynczy numer kosztuje 8  c t , z przesyłką pocztową i tł c t . : — we Lwowie w Biurze 
dzlonnlków A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plona, ul. Karda Ludwika 9, do nabycia po 8 ct.

P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  c a ły  m iesiąc.
List" 7, pieniądzini i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad­
syłać franco do \dn.inistraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 

towane nie podlegają opłacie pocztowej. — IAsiow niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R e d a k c y a  n ie  zw ra ca .

Adres Kedakcyi I Adm inistracyi: Ulica 4w. Jana Nr. 13. 
T e l e f o n  Nr. 41.

N O W A P r e n u m e r a t ę  p .  l y j m n j ą :
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; mlejsco. 
w ą : Administiaeya Nowej Reformy. — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główna trafika 
w Rynku — Biuro (R. Herz) Plac Maryaeki, 9. — Ageneya J . Hopeasa i A. Salomonowej, 

Plac Maryaeki, 2. — Handel St. Karlińskiego w Sukiennieac^ 
Zamiejscową premnoeratą i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników . We Lwo­
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarnowie J^zef Pisz. — W Przemy* 
Ala Heszeles. — W Jarosławia Krzyżanowski — V. Wt^duin pp. Haasenstein & Vo- 
gier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, r.*edinie, Lipsku Bazylei l Wrocławiu,
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). - H< T tann  
Golasehmiedt, M. Dukes, H. Sehalek, J. Danneberg. — W Paryża Societń Mutuelle de Pu- 

blieite A. L o r e 11 e. direeteur, Rue Caumartin, 61.
Ogłoszeniu (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wierb-a drobnem p i' 
smem (petit), za pierwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — N n d »  J a n c  po 
30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — CUtuy pu­
bliczne po 50 ct. ud wiersza. — Załączniki do Nowej Reformy yprospekta, cyrkuł arze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 tgzem. dla zamiejscowych, a 50 et. od 100 egzm. 
dla miejseowyeh prenumerat. Należytuśó uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym.

Od W yd aw n ictw a .

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
o wczesne odnowienie prenumeraty, któ­
rej warunki podano w nagłów ku, obok 
tytułu dziennika.

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje t y l k o  Administracya „Nowej 
Reformy “ w Krakowie i ageneye wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Z początkiem bieżącego kwartału obok po­
w i e ś c i  J e ż a ,  zaczniemy drukować w drugim 
feletonie bardzo zajmującą dłuższą powieść z fran­
cuskiego pod tytu.em:

„Złote Serce".
„ N e w e  M e d y “ , ilustrowany

wychodzący we Lwowie, mogą ajoR sata-^ j^e- 
go dziennika otrzymyw ać_ęc cć.Ze z n i ż o n e j 
JejJr. ct. jŁwsrtSime.

Towarzystwo „S zko ły lodowej".
K r a k ó w ,  4 lipca.

W kraju, zamieszkałym przeważnie przez 
analfabetów, jest Towarzystwo, mające na eelu 
popieranie oświaty ludowej przedewszystkiem 
przez budowę i utrzymywanie szkół, wyrazem 
nieodzownej, naglącej potrzeby. Nic też dziwne 
go, że Towarzystwo „ S z k o ł y  l u d o w e j "  za­
łożone u nas przed laty kilku, rozwija się bar­
dzo pomyślnie i dodatnią swoją działalnością 
zdobyło sobie piękną kartę w dziejach oświaty 
w Galicyi. Sądzimy też, że Towarzystwo postę­
pując nadal w raz obranym kierunku, szeregi 
swoich członków wzmacniać będzie coraz no 
wemi zastępami. Każdy, dbały o oświatę ludo 
wą patryota polski, p o w i n i e n  b y ć  c z ł o n  
k i e u i T o w a r z y s t w a  „ S z k o ł y  l u d o w e j "

Dzisiaj zbierają się delegaci tego Towarzy 
stwa i jego zarząd główny w P r z e m y ś l u  na 
zwyczajne w a l n e  z g r o m a d z e n i e .  Sprawoz­
danie zarządu obejmuje w części tylko działał 
ność Towarzystwa od 1 sierpnia do 5 stycznia, 
w którym to dniu odbyło się w Krakowie nad 
zwyczajne walne zgromadzenie, a w części głó 
wnej sprawozdanie za czas od 5 stycznia J 
15 czerwca hr.

Uzupełniony wyborami w dniu 5 stycznia br. 
zarząd główny ukonstytuował się na posiedzeniu 
dnia 10 stycznia br. wybierając prezesem p 
dra Adama A s n y k a ,  jego zasrępcą p. Jana 
S k i r l i ń s k i e g o ,  sekretarzami pp.: dra Lesła 
wa B o r o ń s k i e g o  i dra Michała K o j a ,  a 
podskarbimi pp.; dra Ernesta A d a m a  i Mi­
chała G o ł a D a. Buchalteryę prowadził p. Anto­
ni G ó r n i s i e w ' c z .  Na po?icdzeniu tem Za­
rząd główny wybrał sekcyę skarbową, w któ 
rej skład weszli obaj podskarbiowie i pp.: Be 
reżnieki, Górnisiewicz i Turski, oraz sekcyę ad 
ministracyjną, do której należeli pp.. dr. Bujwid, 
ks. Chromeeki, Parczyński, di. ] arłowski 
W ojt/ga Specyalnym referentem dla spraw bu­
dowlanych wybrano p. T u r s k i e g o ,  a Dastę 
pnie powierzono p. dr. Adamowi u.rzymjwa- 
nie ewidencji Kół. Zarząd główny odbył w  cza­
sie od 5 stycznia do 15 czerwca br. 10 posie­
dzeń. Rada nadzorcza wybrana 5 stycznia br. 
powołała do swego grona p. Bronisława T r z a ­

s k o w s k i e g o  w miejsce p. Józeta Opieńskie- 
go, który wyboru nie przyjął i wybrała prze­
wodniczącym p. dra Augusta S o k o ł o w s k i  e- 
go, jego zastępczynią p. Elizę P a r e ń s k ą ,  a 
sekretarzem p. Bronisława T r z a s k o w s k i e ­
go. Od 5 stycznia do 15 czerwca br. Rada nad­
zorcza odbyła dwa posiedzenia.

W myśl postanowięji nowego statutu ustępuje 
cały zarząd główny, a walne zgromadzenie wy­
bierze 24 członków zarządu głównego. Kolej, 
w  jakiej członkowie zarządu głównego ustępo­
wać będą co roku, oznaczy losowanie, w  myśl 
§. 38 nowego statutu.

Przechodząc do działalności zarządu, zaznacza 
sprawozdanie, że zmieniony przez ostatnie wal­
ne zgromadzenie statut z a t w i e r d z o n y  zo­
stał reskryptem ministerstwa z d. 7 maja b. r., 
który doręczono zarządowi 4 czerwca b. r.

Główny nacisk, jako na sprawę najważniej- 
szą, położono w  sprawozdaniu na b u d o w ę  
s z k o ł y  -p-pTiTkiej w  B i a ł y . Dzięki stara- 
niom zarządu, “ przyrzekł Wydział krajowy na 
ten cel jednorazowa, subwencję w kwocie 10.000 
złr., sA’§ fundacya imienia Tadeusza Kościuszki 

dwutygoani^r -pfZyZnaja na budowę tej szkoły jednorazowy 
zasiłek w kwocie 15.000 złr. Plany tej szkoły 
na kresach polskich wypracował prof. Sławomir 
Odkzywolski, lecz Rada szkolna okręgowa w 
Biały n ie  z a t w i e r d z i ł a  i c h  do t y c h  
c z a s ,  pomimo że prośbę w  tym przedmiocie 
uniesiono jeszcze dnia 21 maja b. r. Dopiero 
po uzyskaniu tego zatwierdzenia, przedłożone 
one będą magistratowi miasta Biały. Mimo to 
zarząd nie traci nadziei, że j e s z c z e  t e g o  
r o k u  będzie można budynek wyciągnąć pod 
dach, a w p r z y s z ł y m  r o k u  s z k o l n y m  
r o z p o c z ą ć  w n i m n a u k ę .

Według planów prof. Odrzywolskiego fronto­
wa część budynkn szkolnego obejmować będzie 
siedem sal szkolnych oraz kancelaryę, pokój na 
zbiory, pomieszkanie kierownika szkoły i po­
mieszkanie tereyana, w oficynie zaś mieścić 
się będą na parterze: sala gimnastyczna wraz 
z szatnia, a na pierwszem piętrze sala rysun­
kowa. Ponieważ w pierwbzym roku otworzy'się 
tylko dwie klasy, a w następnych latach przy- 
bj wać będzie co roku tylko jedna nowa klasa, 
przeto na razie wystarczy wybudować frontową 
część gmachu, w  której tymczasowo można po­
mieścić salę gimnastyczną i salę rysunkową. 
K o s z t  t e j  b u d o w y  w y n o s i ć  b ę d z i e  
p r z e s z ł o  -50.000 złr.

W roku 1895 na budowę szkoły w Biały 
wpłynęło bezpośrednio do kasy zarządu główne­
go 5.670 zlr. 5(5 ct., a za pośrednictwem Kół 
1.553 złr. Razem z pozostałością z roku 1894 
wpłynęło zatem na ten cel 10 293 złr. 1 i ct. 
Natomiast wydano na kupno grnntn 6.506 zlr. 
i za należytość skarbową 348 zlr. 63 ct. Pozo 
ftało wię 3.438 złr. 50 ct. Następnie w czasie 
od 1 stycznia do 10 czerwca b. r. wpłynęło 
bądź bezpośrednio, bądź za pośrednictwem Kół 
5.364 złr. 77 c t./ a wydano w tym czasie 4 złr. 
65 ct. Z a r z ą d  g ł ó w n y  r o z p o r z ą d z a  z a ­
t e m w t e j  c h w i l i  s u m ą  8.798 złr. 62 ct. 
Doliczywszy do tego kwotę 15.000 złr. prze 
znaczoną na ten cel przez komitet fundacyi 
imienia Kościuszki i 10.000 złr., których spo­
dziewa się zarząd od Sejmu krajowego, na pokry 
cie kosztów budowy istnieje fundusz 33.798 złr. 
62 ct., w co nie wliczono weale kwoty zebra­
nej przez osobny komitet z powodu jubileuszu 
dra Adama Asnyka. Zarząd wyraża—nadzieję, 
ż e r e s z t a T u n J u s z ó  w z b i e r  ze się w d r o 
dz e  s k ł a d e k  p u b l i c z n y c h ,  gdyby je ­
dnak ofiarność miała zawieść, budowy gmachu 
dokończyć można przy pomocy pożyczki hipo­
tecznej, zaciągniętej w  jednej z instytucyj pu­
blicznych.

B u d o w a n i e  i u t r z y m y w a n i e  s z k o l

do

l u d o w y c h ,  jest, jak  wiadomo, głównym celem 
Towarzystwa, które w pracy tej dało pierwszeń­
stwo miejscowościom, zagrożonym wynarodowie­
niem, a wi^c położonym bądź na kresach, bądź 
otoczonym ludnością ruską. Działalność zarządu 
w tym kierunku jest już do dzisiaj wcale obfita.

Budynki szkolne w D o ł h y  W o j n i ł o w -  
s k i e j  i H o ł o s k o w i e  wykończono jeszcze w 
jesieDi zeszłego rosa.

Budynek szkolny w U l i c k u  S e r e d k i e -  
w i c z  osuszono (Uporządkowano. Około budyn­
ków szkolnych w Hołoskowie i Dołhy zarządzo­
no jeszcze pewne roboty uzupełniające, które 
delegat zarządu głównego uznał za konieczne.

Budowa szkoły w D e 1 e j o w i e rozpocznie 
się niebawem. Grunt pod tę szkołę darowała 
właścicielka Delejowa p. Rozalia Cywińska, któ­
ra obiecała nadto pomoc w materyałach przy 
budowie. Zarząd główny uchwalił wreszcie w 
najbliższej przyszłości wybudować szkołę w L a 
s z k a c h (powiat Bóbrka).

Staraniem Koła pań we Lwowie stanie wkró­
tce szkoła w L u k a w c u  W i s z n i o w s k i m ,  
staraniem Koła pań w Stanisławowie szkoła w 
J e z i o r k u ,  a staraniem Koia w Nowym Sączu 
szkoła w N a ś c i s z o w y

Nadto udzielił zarząd w ostatnim roku zasił­
ku na budowę szkół gminom: W a r h o l  y (pow, 
Kamionka Strum.) w kwocie 100 złr., Hor -  
p i n (pow. Kamionka Strum.) w kwocie 100 złr., 
K l i m k ó w c e  (pow. Zbaraż) w kwocie 100 złr., 
T o m a s z o w c e  (pow. Kałusz) w kwocie 100 
złr. We wszystkich tych wypadkach zastrze­
żono zwrot udzielonych zasiłków na przypa­
dek, gdyby w odnośnej szkole język polski 
przestał być wykładowj m.

Kołu pań w Stryju wypłacono uchwaloną 
poprzednio kwotę 150 złr. na zasiłek dla gmi­
ny Chromoharba. Koło sumę tę wraz ze swoim 
datkiem wręczyło Radzie szkolnej okręgowej na 
budowę szkoły w wymienionej gminie. Koło 
pań w Krakowie przyrzekło gminie Woluica za­
siłek na budowę szkoły w kwocie 800 złr., któ­
rą wypłaci w ośmiu rocznych ratach po 100 złr. 
Wreszcie Koło pań w Przemyślu udzieliło gmi­
nie Ubnów zasiłek w kwocie 150 złr. na budo­
wę szkoły.

Oprócz szkół w Ulicku Scredkiewicz i Dołhy 
Wojniłowskięj założonym staraniem Towarzy­
stwa, zaopatrzył zarząd bądź w Książki szkolne, 
bądź w przybory naukowe, bądź w nagrody za 
pilność, szkoły: w L a c k i e j  Wo l i  (powiat 
Mościska), w K r a k o w c u  (powiat Jaworow), 
w W i l a m o w i c a c h  (powiat Biała), w R z e- 
p i e n n i k n  Ma r  C i s z e w s k i m  (pow. Gorlice) 
i w B i a ł y  W y ż n e j  (powiat Grybów). — 
Oprócz czytelni w Dolby Wojniłowskięj, która 
ma być wkrótce otwartą, zasilono książkami 
czytelnie na Śląsku w Karwinie, Kończycach 
Wielkich i Trzyńcu. — Udzielono nagród nau­
czycielom: pp. Śtanisławowi Polaczkowi w Krze­
szowicach, Adolfowi Zontek, Józefowi Uatosiń- 
skiemu i Emilii Kondolewicz w Wilamowicach, 
oraz p. Karolinie Łuczkiewicz w Tomaszów 
cach. — Pragnąc rozszerzyć pośród ludu zna­
jomość granic dawnej Polski, zarząd główny 
zakupił za kwotę 100 złr. odpowiednią ilość 
egzemplarzy mapy historycznej prof. Waleryana 
Heeka i odstąpił je redakcyi „Polskiego Ludu", 
która rozdała je pomiędzy prenumeratrów, jako 
premium.

K o ł o  m ę s k i e  w K r a k o w i e  (tworzyło 
szkołę dla analfabetów. Rzecz to naszym czy­
telnikom znana i dla tego bliższych szczegółów 
nie podajemy.

Ogółem liczy Towarzystwo Kół w obrębie 
Galicyi 50, na Śląska 2, na Bukowinie 3, ra­
zem 55. — Nowych Kół od czasu ostatniego 
walnego zgromadzenia powstało 4: w Jarosła­
wiu, na Półwsiu Zwierzynieckiem, Ill-cie Koło

pań w Krakowie i Koło w Żywcu. — Rozwią­
zało się Koło w T a r n o w i e ,  a Koło męskie 
w B i a ł y  połączyło się z Kołem pań.

Niepodobieństwem jest choćby w skóceniu 
dawać obrazu działalności 55 kół miejscowych, 
rozsianych po eałym kra; j ,  a liczących ogółem 
8145 członków, zaznaczymy więc tylko, że 
wkładki przez nie zebrane wraz z darami, pro­
centami od kapitału i t. d., w roku ubiegłym 
utworzyły kwotę 30.221 złr. 26 ct. w docho­
dach, a ponieważ wydatki wynosiły 27.622 złr. 
69 ct., więc pozostaje n a d w y ż k a  w kwocie 
2.598 złr. 58 ct.

Jak z tego sprawozdania widać, zarząd To­
warzystwa Szkoły ludowej w  dobrych i ener­
gicznych spoczął rękach, a rozwój Towarzystwa 
uważać można za zapewniony. To też w uzDa-  
niu położonych dla kraju i narodowej sprawy 
zasług, w nadziei, że Towarzystwo Szkoły la 
dowej w pracy raz podjętej nie spocznie, lecz 
zdwajać ją  będzie z każdym rokiem, przesyła 
my zebranym dzisiaj v Przemyślu delegatom 
Szkoły ludowej serdeczne „Szczęść Boże !“

Polacy i Litw ini.

Z gnbemii s u w a 1 s k i e j  otrzymał Przegląd 
Wszechpolski zajmującą korespondencyę, z któ- 
rej wyjmujemy następujące szczegóły:

Gubernia suwalska, zajmująca północny kra­
niec Królestwa, utworzona została z części kilku 
województw dawnej-Litwy i Korony, wskntek 
czego w południowych powiatach główną masę 
ludności stanowią Polacy, w północnych — Li 
twini. W południowo-wschodniej o^ęści powiatu 
augustowskiego, na granicy guberni, grodzień­
skiej mieszkają w 6 gminach, w liczbie kilku­
nastu tysięcy Białorusini, dawniej unici, przed 
dwudziestu laty „nawróceni" na prawosławie.

Według danych urzędowych miała gubernia 
suwalska w roku 1890 — 661.768 mieszkań 
ców. Główną masę ludności, bo 51 prc., stano­
wią Litwini, którzy mieszkają w powiatach 
władysławowskim, wilkowyskim, maryampol- 
skim, kalwar/jskim oraz w północno-wschodn ej 
części powiaiu sejneńskiego w 2 gminach su­
walskiego. Drugie miejsce pod względom liczę 
bnym zajmuje ludność polska, stanowiąca z górą 
21 prc. ogółn mieszkańców. Zajmuje ona za 
chodnią połowę powiatu augustowskiego, zacho­
dnią część powiatu sejneńskiego i cały niemal 
powiat suwalski. Do narodowości polskiej nale­
żą przeważnie właściciele ziemsey i znaczna 
część inteligencyi w całej gubernii. Są tu i 
owdzie w powiatach litewskieh osady polskie, 
a w miastach sporo Polakow mieszka.

Chłopi litewscy chętnie oddają dzieci do 
szkoły i każdy z nich żywi w głębi serca na­
dzieję, że uczony syn zostanie księdzem, splen­
dorem rodziny. W gimnazyum maryampolskiem 
uczą się przeważnie syuowie włościańscy. Po 
powstania, w myśl piana M i 1 u t i n a , rząd po 
pierał rozwój narodowości l i t e w s k i e j ,  za 
prowadzono w szkołach ludowych język litew 
ski, a w gimnazyum maryampolskiem wprowa­
dzono jego wykład dla uczniów. I dzisiaj jesz 
cze rząd, choć nie pozwala drukować książek 
litewskich łacińskiemi czcionkami, kiedy ma do 
czynienia z Polakami, przeciwstawi?* im Litwi­
nów. Dużo z tych ostatnich zawiodło nadzieje 
rodziców i po ukończenia szkół wzgardziło sta 
nem duchownym. Niektórzy osiedli na roli, inni 
podążyli do uniwersytetów rosyjskich, przewa­
żnie do Moskwy. Ci, co wrócili, stanow ą miej 
scową inteligencyę litewską, przeważnie wrogo 
względem Polaków usposobioną. Są wprawdzie 
nieliczni patryoci litewscy, inaczej względem

Polaków usposobieni, najczęściej byli studenci 
uniwersytetu warszawskiego, ale mniej mają 
wpływa, niż pierwsi.

Księża u nas są niemal wyłącznie Litwini 
lobożna Litwa dostarcza ich nawet dla innych 
dyecezyj. W ostatnich czasach w seminaryum 
w Sejnach zapanowała niepodzielnie wyłączność 
itewska. Korzystając ze słabości cnai aktem bi- 

suupa Wierzbowskiego, zagorzalcy litewscy a- 
suwać zaczęli z kościołów język polski. Dotych 
czas w niektórych kościołach w litewskiej czę­
ści dyecezyi, ze względu na ludność mięszaną, 
śpiewy i kazania odbywały się w dwóch języ­
kach. Otóż z tych kościołów księża Litwini ru­
gują teraz język polski, skargi Polaków, zano­
szone do bisknpa, nie miały żadnego skntku, a 
władza rosyjska usilnie takich księży popiera.

Nieraz bywały już gorszące zajścia z tego 
powodu, a świeży wypadek w Ł o ż d z i e j a c h  
maluje dobrze stan sprawy. W parafii tej w po­
wiecie sejneńskim mieszkają Polacy i Litwini, 
z których pierwsi mają większość znaczną. Ję­
zyk litewski nie był nigdy w kościele używa­
ny, dopiero w r. b. wprowadził go ksiądz Li­
twin i stopniowo usuwać zaczął język polski. 
Oburzyło to parafian Polaków, którzy nie chcieli 
się z nowością pogodzić i po dawnemu śpiewali 
w kościele po polsku. Ksiądz, podobno, podbu­
rzył Litwinów i ci postanowili śpiewać po swo­
jemu. Jednocześnie śpiewanie w dwóch języ­
kach doprowadziło do kłótni, a n a s t ę p n i e  
do z a c i ę t e j  b ó j k i  w k o ś c i e l e  i n a  
c m e n t a r z u .  Toczy się śledztwo w tej spra­
wie, które, z góry powiedzieć można, zwali wi­
nę na Polaków. Ale ukaranie winnych me roz­
strzygnie sporu. Jedni drugim za nic w świeeie 
nie ustąpią teraz i trudno przewidzieć, czem 
się zatarg ten skończy.

Nie jest zaś to zajście, jak już powiedziałem, 
wypadkiem odosobnionym, ale objawem zna 
miennym istniejących stosunków. Główna wina_ 

:ada na duchowieństwo, nietylko na księży 
zagorzalców, ale i na władzę wyższą, która 
nieopatrznie rozdmuchiwać bezmyślną waśń na­
rodową pozwoliła Można było i należało ko­
niecznie prawa obu języków słusznie rozgrani­
czyć i uregulować, nic jątrząc ani Polaków, ani 
Litwinów Jedyna, śmiaio powiedzieć można, 
przyczyną sporów i zajść przykrych jest postę­
powanie księży litewskich, którzy w tej spra­
wie nmjślnie tak działają, żeby iudfloe5*f>olsk.ą 
obrazić i skrzywdzić. Są to w ogromnej wię­
kszości ograniczeni fanatycy litewszczyzny, któ 
rzy ulegają obcym podszeptom i nie zdają so­
bie sprawy z tego, co robią. Znając ich, nie 
można wymagać od nich taktu i wyrozumiało­
ści , której odrobina zapobiegłaby zgorszenia, 
i tjlko  surowa karność i roznmna baczność 
władzy duchownej zwrócićby ’ch mogły z fał­
szywej drogi, po której krocząc, więcej może 
szkodzą sprawie litewskiej, niż ludności pol­
skiej.

S p ra w y gmin i powiatów.

Rada powiatowa krakowska odbyła dnia 23 
czerwca b. r. pod przewodnictwen wiceprezesa 
dra Franciszka P a s z k o w s k i e g o  . nadzwy­
czajne posiedzenie. Po załatwieniu czynności 
wstępnych sekretarz dr. Stafiej zdał sprawę 
z czynności wydziału za czas od ostatniego po­
siedzenia Rady t. j. od dnia 13 marca b. r. —: 
W dyskusyi nad sprawozdaniem z czynności 
wydziału interpelował członek Rady powiato­
wej p. Adam B u g a j s k i  o wstawienie w bu­
dżet gminy Kaszów niektórych wydatków przez 
Radę gminną nie uchwalonych i o nieprzyjęcie
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na tle powstania styczniowego.

85 (Ciąg dalszy )
Załatwiwszy w ten sposób interes, Fruzia 

rozstała się z kochankiem. On wyskoczył przez 
płot na drogę; ona wysunęła się z burzanów, 
rozglądnęła się po ogrodzie, poszła ku dworowi 
i idąc rozmyślała nad różnicą, jaka zachodzi 
pomiędzy romansowaniem pańskiem, a roman­
sowaniem 8łużebnem.

„Jedno takie, drugie takie ... Pan Kazimierz 
by nie ściskał i nie całował panny Anieli, jak 
mnie pan Alfons... i panna Aniela nie popro 
wadziłaby pana Kazimierza w burzany.... A1 
gdzie!... Ale, to czy to... kończy się jednakowo; 
tak czy tak... na ściskanie schodzi.... My się 
ściskali, a oni... jedno wedle drugiego siedzą: 
panna Aniela usta sznuruje, pan Kazimierz śli­
nę połyka"....

Tak rozmyślała idąc i włosy sobie, od ści 
skania zburzone nieco, poprawiając na głowie. 
W widnej z balkonu alei przybrała minę po- 
kojóweczki, do roboty spieszącej i żadnego 
w głowie nie piastującej romansu. Spieszyła i 
z pod oka spoglądała, czy gdzie romansującej 
pary nie ujrzy. W ogrodzie na widoku nie było 
nikogo.

„Chyba są w altanie"....
„Są" — odnosiło się do panny Anieli i pana 

Kazimierza.
Podszedłszy jednak do dworu, zoczyła pannę 

Anielę: siedziała na balkonie z książką w rę­
ku — sama jedna.

Zdziwiło ją  to ogromnie.
Zmierzała wprost do garderoby; skutkiem 

zdziwienia atoli, kierunek nieco zmieniła — 
obróciła drogę przez balkon. Gdy się na bal­
konie pojawiła, panna Aniela oczy na nią pod­
niosła. Zdziwiona dziewczyny mina uderzyła ją.

— Fruziut... — zawołała.
— Słucham pannuńci....
— Czegoś taka?...
— Ta jaka?...
— Jakbyś u mnie we włosach pokrzywę zo­

baczyła ?...
— Bo mi dziwno, gdzie się panicz podział....
— Panicz?... jaki?...
— Taże pan Kazimierz ...
— Skąd ci pan Kazimierz w głowie strze­

lił?...
— Widziałam go tylko eo....
— Gdzie ?...
— Na mostku najprzód, a potem na drodze 

pod ogrodem....
— Przyśniło się tobie....
— Ęodajby mi oczy wylazły, jeżelim nie 

wi Iziała.... Na konin jechał i do ogrodu za­
glądał....

— Może nie przyjechał jeszcze....
I — Ii... chyba nie.... Na przyjechanie czasu

miał dosyć.... Koło oficyn z oczum go stra­
ciła....

Panna Aniela zamyśliła się. Fruzia fartuszek 
w palcach mięła i już się ku odejśeiu zwró­
ciła, kiedy się panna Aniela znów odezwała:

— Na koniu jechał, powiadasz?..
— Na koniu, proszę pannuńci. ..
— Na jakim?...
— Na jakimżeby.... Na konin....
Świadomość maści końskiej obca była dzie­

wczętom, zaliczającym się do sfery niemiarodaj- 
nej. Dlatego Fruzia na zapylanie odpowiedzieć 
nie umiała; panna Aniela zaś zapytała ją, wie­
działa bowiem o wizytach Kazimierza w Bił- 
kack i liczyła na to, że na karym do Warek 
kiedyś zawita. Pytała więc dalej:

— Na karym ?...
— Czy ja  wiem!...
— Na czarnym?...
Fruzia ramionami
— Nie na białym.
— Jakże to stało się, żeś go zobaczyła ?...
— A to stało się tak, proszę pannuńci.... 

Poszłam ja  do ogrodu, żeby się dowiedzieć, 
czy są jeszcze podpieńki, za podpieńkami się 
oglądam, aż tu patrzę. . ktoś jedzie.... Pan Li­
tyński, nie pan Lityński.... Ciekawość mniezję- 
ła.... Podchodzę bliżej, do samego płotu... pa­
trzę... no... pan Kazimierz....

— Może to był pisarz prowentowy....
— Co pannuńcia gada!... Gdzieżbym się tak 

zmyliła!... Skądżebym taką marnotę, jak pisarz, 
wzięła za takiego pięknego i hardego panicza!..

— Zdaleka... wydać ci się mogło...

ruszyła i odpowiedziała:

— Zdaleka ?... Nie było więcej, jak dwa, mo­
że trzy kroki...

— Czy widział ciebie?...
— Nie...
Panna Aniela chwilkę pomilczała i rzekła:
— Przynieś-no mi pa>asolik...
Gdy dziewczyna z parasolikiem wróciła, wsta­

ła i ze sobą ją  wezwała, — parasolik rozpięła, 
ze schodów zeszła i na ulicy w te się do niej 
odezwała słowa:

— Moja Fruziu, wiem, żeś dobra do se­
kretu...

— O, pannuńciu !...
— Weź dla siebie mój kaftanik liliowy w 

rzutki...
— Dziękuję mojej pannuńci... — rzekła i 

w rękę pannę Anielę pocałowała.
— Do twarzy ci w nim będzie...
— Nie wiem... Mnie tam moja twarz nie ob­

chodzi...
— Ale mnie obchodzi i będę o nią dbała, 

jeżeli mi się dobrze sprawisz... Pan Kazimierz 
nie pierwszy i nie ostatni raz mimo ogrodu 
przejechał... Nuglądaj-że... Gdy go zobaczysz, 
zawołaj na niego i powiedz mu od siebie... od 
siebie, pamiętaj: że się gniewam na niego... 
Spjta ciebie: za co?... Powiedz: „Za to, że pan 
nie przyjeżdża"... Gdyby ci powiedział, że nie 
może, że ma przeszkody, że... coś podobnego, 
powiedz... powiedz... — namyślała się.

Namyślała się i długo w milczeniu szła. Na­
gle zapytała:

— Gdzieżeś go widziała ?...
— Pod płotem...

— Pokaż mi to miejsce...
Fruzia, zaambarasowana nieco, usta zcięla, 

głową pochwiała — widocznie zawahała się, — 
zdecydowała się jednak.

— Proszę pannuńci...
Poprowadziła w burzany.
—- Ot... tu...
— Cóżeś w burzanach robiła ?... — zapytała 

panna Aniela lekkiego zdziwienia tonem.
— To, co się w burzanach robi!... — od po 

wiedziała Frnzia śmiało.
Służą one na użytek dwojaki. Jeden był pan­

nie Anieli cokolwieczek znany; drugiego, peł­
niącego funkcyę obłoku mitologicznego, osłania­
jącego romanse, ani się domyślała. Więcej prze­
to się nie dopytj wała, obejrzała jeno miejsco­
wość, skrzywiła s ię , wyszła i tak dalej pra­
wiła:

— Będzie cicb;e rozpytj wał o mnie: co mó­
wię?... co ro b ię ? ... Powiedz, źem nieweso­
ła i że każdego wieczora do ogrodu wychodzę 
i nie wracam, aż późno w nocy... Rozumiesz?...

— Rozumiem... o! rozumiem... — odrzekła z 
pełnym znaczenia akcentem. — Powiem mu. 
proszę przyjechać w nocy...

— Nie!... nie!... tego nie mów...
— Już ja  wiem, co powiedzieć... Pannuńcia 

będzie kontenta ze mnie...
Nastąpiło milczenie, które dłngą potrwało 

chwilę. Przerwała je panna Aniela.
— Na wypadek — zaczęła, — gdyby panu 

Kazimierzowi zachciało się... przyjechać., w no­
cy... Ale, nie!... nie!... To być nie może!...

(C. d. n.).
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dotąd na kosit publiczny utrzymania nowej 
aiogi przez gminę Kaszów wlasnowolnie urzą­
dzonej. Po wyjaśnieniach sprawozdawcy, inter­
pelant udzielonemi wyjaśnieniami się zadowolił, 
a  Rada sprawozdanie przyjęła.

Z kolei na wniosek wydziału, przedłożony 
pr?ez technika powiatowego Bociańskiego, Rada 
uchwaliła kredyt dodatkowy 2.223 złr. na bu­
dowę mostu gminnego w Batowicach. — Jako 
ostatni punkt porządku dziennego weszła pod 
obrady sprawa oświadczenia się Rady powiato­
wej co do przystąpienia do projektowanego 
przez Zjazd prezesów Rad powiatowych stowa­
rzyszenia dla zabezpieczenia emerytur urzędni­
kom Raa powiatowych. Ponieważ Rada powia­
towa krakowska na emerytury swych urzędni­
ków tworzy własny fundusz emerytalny (wyno­
szący dnia 1 stycznia b. r. 22.000 złr.) i ma 
własny statut emerytalny, a urzędnicy, którzy 
już nabyli prawa emerytalne, zgodzili się na 
przystąpienie do stowarzyszenia tylko z zastrze­
żeniem, że powiat im poręczy za ewentualny 
wskutek tego uszczerbek w prawach już naby­
tych, — prze io wydział zastanawiał się nad 
tern, czy z korzyścią, a przynajmniej bez szko­
dy mógłby powiat krakowski zaprzestać dal­
szego tworzenia własnego funduszu emerytalne­
go, a przystąpić do projektowanego sto warzy 
szenia. Z powodu niektórych niedokładności 
w obliczeniach, któremi zjazd prezesów wyka­
zuje szanse powodzenia projektowanej instytu- 
cyi wydział uie mćgl wyrobić sobie stanow- 
ozego pod tym względem przekonania, dlatego 
zaproponował Radzie, aDy reprezentacya powia­
towa krakowska, mając własny fundusz emery­
talny i nie będąo w sprawie tej naglona, zajęła 
wobec projektowanego stowarzyszenia przychyl­
ne, aie wyczekujące stanowisko. Rada na wnio­
sek ten się zgodziła, a równocześnie na dalszy 
wniosek wydziału uohwaliła wyrazić opinię, 
ażeby projektowane stowarzyszenie rozszerzyć 
na wszystkich autonomicznych urzędników w 
kraju, a w pierwszej linu na urzędników wię­
kszych miast, tudzież na urzędników zakładów 
powiatowycn i gminnych (kas oszczędności, 
kas pożyczkowyoh), ewentualnie także na słu­
żących (woźnych, dróżników) powiatowych i 
gminnych.

Po wyezerpania na tern porządku posiedzenia 
przewodniczący nadmieniając, że to jest pra­
wdopodobnie ostatnie posiedzenie obecnej Rady 
powiatowej, żegna członków Rady, — dzię­
kując im za gorliwą, a dla powiatu korzystną 
i wydatną pracę. — Imieniem Rady p. S k i r -  
l i ń s k i  wyraził przewodniczącemu i prezydyum 
podziękowanie za chlubne i nadzwyczaj troskli­
we kierownictwo reprezentacyą powiatową.

Przegląd polityczny.
H r a l ś i i ,  4 lipca.

Prasa niemiecka w rozmaity sposób komentu­
je u c h w a ł ę  p a r l a m e n t u  » i e m i e ‘c k i e ­
go, ednosząęą się do pruskiej k o m i s y i  ko- 
l o n i z a c y j n e j ,  mianowicie odrzucenie drugiej 

'części §. 60 ustawy wprowadczej do kodeksu 
cywilnego.

Ereirinnige Ztg pisze: „Przez to w ustawie 
Rzeszy ulcuiieokiej zniesiono osobne prawo agrar­
ne, zawierające sie w pruskiej ustawie kol mi- 
zacyjnej. Przerażenie, jakie ta uchwała wywo­
ła ła  na ławach R ady związkowej, uśmierzyło 
się dopiero, gdy nabrano tam przekonania, że 
p r z e p i s y  u s t a w y  k o l  o n i z a c y j n e j  z a- 
l i o z a ć  n a l e ż y  do  p r z e p i s ó w  o d o b r a c h  
r e n t o w y c h  (?!) i że zastrzeżenie na rzeoz 
osad rentowych może się także zasadniozo od­
nosić do ustawy kolonizacyjnej".

Bardzo to słaba pooieoha powiada nieposia- 
dający się ze złości Geselliger, który pisze:

„Ubolewać należy w najwyższym stopniu, że 
udało się Polckom w ten sposób zaskoczyć par­
lament. Skreślenie, które Polacy przeprowadzili, 
r ó w n a  s i ę  p o d  p e w n y m  w z g l ę d e m  
z n i e s i e n i u  u s t a w y  k o  1 o n i z a c y j  n e j 
od  r o k u  19U0. W każdym razie fakt, że nie 
obroniono ustawy kolonizacyjnej od zamachu 
parlamentu, stanie się dla Polaków nowem źró­
dłem wylewa ich patryotycznych uczuć i pro­
wadzić będzie do systematycznego zwalozania 
niemczyzny.0

To „przerażenie0 na ławach rady związkowej 
i wrzaski prasy polakożerczej, najlepszym sa 
dowodom doniosłości uchwały parlamentu, po­
wziętej na skutek zręcznej akcyi Koła polskie­

go, któremu też należy się za to prawdziwe 
uznanie.

Z  Parysa.
We francuskiej Izbie deputowanych toczy 

się obecnie dyskusya nad reformą podatkową, 
w szczególności nad projektem podatku rento­
wego. Projekt C o c h ć r y’ego napotkał wielką 
opozycyę w Izbie. Prawdziwemi wypadkami 
politycznemi były świetne mowy R i b o t a i 
R o u y i e r a  przeciwko projektowi rządowemu.

RiDot z całą siłą argumentacyi, niepospolitą 
energią i wymową wystąpił przeciwko opodat­
kowaniu rent; mowa jego tern większe zrobiła 
wrażenie, że pod względem barwy politycznej 
stoi on dosyć blisko gabinetu. Rzadko kiedy, na­
wet za czasów swego ministerstwa, miał Kibot 
takie powodzenie. Ribot upatruje w podatku 
rentowym niebezpieczeństwo dla kredytu pań­
stwa; faktem jest, że państwo wzięło na siebie 
zobowiązanie renty nigdy nie obciążać; wszyscy 
znakomici ministrowie skarbu, przedewszystkiem 
zaś T h i e r s, trzymali się tej zasady, i właści­
wie tylao dzięKi tej mądrej polityce skarbowej 
mogła Francya w chwili pogromu zawrzeć ową 
olbrzymią pożyczkę, przeznaczoną na oswobo­
dzenie terytoryum.

Nie mniej świetną mowę wypowiedział Rou-  
v i e r, krytykując niemiłosiernie projekt rządo­
wy. Nawet R o c h e f o r t  stwierdza olbrzymie 
powodzenie mowy Rouyiera.

Dzisiaj nie ulega już wątpliwości, że więk- 
lzość Izby przeciwną jest projektowi Cochćry’ego; 
ale waha się oo do odrzucenia projektu, gdyż 
nie ohoe sprowadzić upadku gabinetu M ć 1 i n e’a. 
Prawdopodobnie gabinet uniknie klęski przez 
o d r o c z e n i e  d a l s z e j  d y s k u s y i  n a d  p r o  
j e k t e m  p o d a t k u  r e n t o w e g o .

Rokosz na Krecie.
Oprawa kreteńska wiKła się coraz bardziej. 

Dotychczas niema jeszcze autentycznej wiado­
mości, czy zgromadzenie narodowe na wyspie 
Krecie zebiało się rzeczywiście. Gdyby jednak­
że tak było, to w interesie Turcyi leżałoby, 
wiadomość tę urzędownie ogłosić. Najwidoczniej 
jednak nawet 40 kilku deputowanych nie sta­
wiło się do Kanei, a wszelka władza moralna 
w kraju spoczywa w ręku epitropii.

Telegramy z Aten duuoszą, że w obwarowa­
nej wsi tureckiej Kardanos, do której prowadzą 
tylko dwa wąssie przesmyki, oblegają powstań­
cy kreteńsoy 2000 tureckich żołnierzy i 2500 
tubylczych Turków. Wysyłane na odsiecz woj­
ska tureckie, bywają dotychczas ze stratami od­
pierane

Z K a n e i  zaś donoszą, *3 chrześcijańscy de­
putowani mają zamiar z ł o ż y ć  s w o j e m a n ­
d a t y  i wezwać komitet powstańczy, aby roz­
począł układy.

Dziennik ateński Palingenesia wypowiada 
przekonanie, że chrześcijańskim deputowanym 
nalegałoby poprostu. oświadczyć, iż lud kreteń- 
eki życzy sobie jednomyślnie p o ł ą o z e n i a  z 
G r e c y ą .  Następnie powinniby się rozejść, al­
bowiem do układów nie oni, leoz komitet po­
wstańczy, b ę d ą c y  o b e c n i e  p r z e d s t a w i  
c i e l e m  l u d n o ś c i  k r e t e ń s k i e i ,  ma pra 
wo. Sposób, w jaki wyiaża się Palingenesia, 
będąca organem rządu greckiego, świadczy, jak 
wielce spotęgowała się w Grecyi nadzieja odzy 
skania Krety.

Zabiegi ambasadoiów, oelem unormowania 
stosunków między Portą a rokoszanami na Kre­
cie, nie ustają. Porta przyznała już nawet Kre- 
teńczykom także dwie ostatnie koncesye, posta­
wione między żądaniami mocarstw: ogłoszenie 
aranesiyi ogólnej i uznanie ponowne traktatu z 
Haleppy. Ambasadorowie prócz tego zalecają 
całkowite wstrzymanie kroków nieprzyjaciel­
skich przeciw powbtańcom, aby epitropię znie­
wolić do poddania się. Ż ą d a n i e  to b ę d z i e  
w n i e s i o n e  g r e m i a l n i e ,  — czy ouo jednak 
odniesie skutek wobec ostatnich wiadomości o 
klęskach wojska tureckiego na Krecie, to rzecz 
bardzo wątpliwa.

Od Administracyi.

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo pod­
czas sezonu kąoielowego przyjmować od 
nich prenumeratę także t y g o a n i o w o ,  
licząc z przesyłką pocztową po 45 ct. 
za tydzień.

T e a tr  w  P e rs y i

W szystk ie  m em ai ludy  eu ropejsk ie  i poza eu ro ­
pejsk ie  od daw na u w aża ją  te a t r  ja k o  rozryw kę, ja ­
ko w ytchn ien ie  po p racy , ja k o  źród ło  w rażeń este­
tycznych . O dióżnia  się pod tym  w zględem  te a t r  w 
P ersy i, gdzie, n ib y  w  s ta ro ży tn e j G recyi, scena je s t  
uw ażana do tychczas za m iejsce p ropagandy  p o li ty ­
cznej lub  re lig ijn e j. C n a rak te r ten  zachow uje ' te a t r  
pe rsk i od czasów n a jd aw n ie jszy ch , zw łaszcza w t. 
zw. „ T a z iy a " , zadziw iająco podobnych do m isteryów  
średniow iecznych.

K ażda Taziya," zaczyna się od m odlitw } i koń­
czy na m odlitw ie. P ie rw o tn a  tre ść  ty ch  sz tuk  opie­
r a ła  się g łów nie na  fragm en tach  z h is to ry i „L udu  
nam io tów 1' rodziny A lego, w ielk iego  śp iew aka Is la ­
mu. Synam i A lego są  H asan i H ussayn  W ielk i A li, 
„w ie lk i i ry ce rsk i lew  Is lam n " , je s t  p ierw szym  w 
P ersy i Im am em  ; d rug ie  m iejsce zaraz po nim  zaj­
m ują jeg o  synow ie, szefowie se k ty  szyitów . U ro­
dzony w r. 6 2 6 , H asan b y ł  p ią tym  z rzędu  k a li­
fem . U m arł o tru ty  przez sw oją żonę, có rkę sw oje­
go następcy . B ra t zm arłego , H nssayn , różni się pod 
w ielu w zględam i d sw ego poprzednika. O żeniony 
z có rk ą  Y azdajird .i, o sta tn iego  k ró la  z dynasty i 
p ersk ie j, p re ten d u je  do tro n u  persk iego  i m arzy  o 
u trw a len iu  k a lifa tu  w sw ej rodzinie. W  ostatnich 
czasach do „ T a z iy a 11. w prow adzono k ilk a  legend  
clirześcijańskicn . H ussayn  dziś uw ażany  je s t  za 
w skrzesiciela  Is lam u  w zastosow aniu  do w ym agań 
życia  w spółczesnego.

S ztnk i p e r s k ie , w k tó ry ch  p ro paganda  re lig ijn a  
pierw sze zajm uje m iejsce, zw ykle b y w ają  poprze 
dzaae  przez pew ien rodzaj p ro logu . R az prolog 
p rzedstaw ia  Józefa, w trąconego  do studn i, to  zno­
w u Jak ó b a , k tó ry  o p łak u je  syna , w reszcie T am er- 
lan  zjaw ia się pod D am aszH em , ab y  odebrać k lu ­
cze od g u b e rn a to ra  m iasta , po tom ka zabójców  Hus- 
sayna.

Jed n a  z n a jpopu la rn ie jszych  „T a z iy a "  nosi ty tu ł: 
„K lasz to r m nichów  e u ro p e jsk ic h 11. T e a tr  p rzedsta  
wia p u sty n ię  p iasczystą . Z jaw ia się Y az id , k tó ry  
p row adzi „ lud  nam io tu "  do D am aszku. Po drodze  
w szakże n a p o ty k a  w ojsko n iep rzy jac ie lsk ie , przed 
k tó rem  zna jdu je  sch ron ien ie  w k lasz to rze . Po ró ­
żnych p e rp e ty ach  w chodzą na  s c e n ę : A b raham , 
M ojżesz, M ah o m et, A li, H assan , E w a, A gar, R a­
chela , m aik i M ojżesza, H ussayna itp . S z tu k a  oczy­
wiście kończy się tryum fem  Islam u, t j .  przejściem  
m nichów na  w iarę m ahom etańską.

Rów nież p o p u la rn ą  na scenach persk ich  je s t  sz tu ­
ka  p. t .  „O gród F a tm y " . M ahom et pozostaw ił w 
spuściźuie córce sw ej, F a tm ie , k a w a ł g ru n tu  w 
m iejscow ości, zw anej F ad ak . O m ar p rzyw łaszcza so­
bie to  dziedzictw o w chw ili, gdy  osadza na  tron ie  
A b u b ek ra , na  proćby  zaś w ydziedziczonej F a tm y  
odpow iada obelgam i. W ów czas z g robu  da je  się 
słyszeć  g ło s p ro r o k a , k tó ry  s ta je  w obronie  po­
krzyw dzonej. S z tuka  kończy się po k u tą  O m ara , k tó  
ry  oddaje potom kom  p ro ro k a  ich w łasność.

N aw rócenie  na  w iarę  m ahom etańską je s t  także  
tre śc ią  s z tn k i , g ryw anej we w szystk ich  te a tra c h  
persk ich  pod ty tu łe m  „D ziew czyna ch rześc ijań ska". 
ScDn i  p rzedstaw ia  m iejscow ość pod K a rb a lą , gdzie 
dopiero  co ro z e g ra ła  się k rw aw a  b itw a pom iędzy 
„p raw ow iernym " a n iew iernym i. W róg  u c iek ł. 
W  oddali w idać ty lk o  g ro b y  p o leg łych  bohaterów , 
po ras ta jące  ju ż  tratwą zieloną. W n ętrze  n iek tó rych  
g robów  je s i  w idoczne, a  w idzow ie dostrzega ją  tam  
c ia ła  bohaterów  pocię te , okrw aw ione, ze s trza łam i, 
tkw iącem i w piersiach . A k to rzy , g ra jący  ro lę trn - 
pów, c ie rp ią  p raw dziw e m e k i , albow iem  m uszą le ­
żeć n ieruchom ie przez  k ilk a  godzin z rzędu . N ad 
góru jącym  nad w szystk iem i g robem  U nssayna la ta ­
ją  g o łęb ie , k tó re  sk rzy d łam i ch ronią  g rób  boha te ra  
od zb y t ja sk raw y ch  prom ieni słońca. N ad grobem  
w idnieje k rą g  św ie tlany , sym bol w iecznej radości, 
k tó ra  po śm ierci s ta ła  się bo h a te ra  udziałem . N a ­
gle z jaw ia się k a ra w a n a : przodem  idą m uzykanci, 
potem  żo łn ierze  uzbro jen i, w ie lb łąd y  objuczone 
skarbam i, tłu m  pobożnych, na  końcu zaś konno je -  
dzio p iękna n iew o ln ica , dziew ica chrześcijańska. 
I tn  z jaw iają się an io łow ie, p ro rocy , M ahom et, 
M ojżesz, św ięte  n iew ias ty . S ztuka  kończy się n ie­
możliw ie d ług im  m onologiem  dziew icy chrześcijań­
sk ie j, k tó ra  o św iad cza , iż przechodzi na mahom e- 
tanizm .

W szystk ie  te  d ram aty  p isane są  bezim iennie. N a­
zw iska au to rów  m łodszych k rą ż ą  jeszcze w śród lu ­
du , a le  au to row ie  sz tuk  daw nych  są  nieznani. 
W szystk ie  osoby sym patyczne, ja k  p r o r o k , an io ł 
G ab ry e l itp ., śp iew ają  sw oje ro le  w ed ług  tek s tu  
trzym anego  w rękach , osoby zaś n iesym patyczne, 
ja k  zabójcy , Ib n  M aljam , zabójca A lego, Y azid i t p , 
dek lam u ją  s ło w a  tek s tu , W erb u n ek  au to ró w , m ają 
cych g ryw ać  ro le  n iesym patyczne, je s t  bardzo u- 
trudn iony , publiczność bow iem  bardzo często, u n ie ­

siona z a p a łe m , żegna osobistości n iesym patyczne 
g radem  kam ieni.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  4 lipoa.

Dla Tow. „Szkoły liniowej" n a d e s ła ł p. Edm und 
K lem ensiew icz z G rybow a zebrane  na uczcie poże 
gnalnej d la  p. Jan a  Z ach a rje s iew icza , in spek to ­
ra  p o d a tk o w eg o , p rzeniesionego do T a rn o b rzeg a , 
20  z łr .

Na gimnazyum polskie w Cieszynie złożono 
k w o tę  1 z łr . 89  ct. i 5 centym ów , zeb raną  w k ó ł­
ku  rodzinnem  u p. W andy  Seidlow ej.

P . W . P rzy b y lsk i z N iepołom ic n a d e s ła ł zeb ra ­
ne m iędzy nauczycielstw em  ludow em  2 z łr .

Z Akademii umiejętności. Posiedzenie w ydziału  
m atem atyczno-przyrodniczego  odbędzie się w p o n ie ­
d z ia łek  d. 6 b m. o godz. 6 po po łudniu . Czł. E . 
Janczew ski p rzed łoży  część IV sw ej p racy  pod ty t . 
„Z aw ilec". Czł, K . O lszew ski z re fe ru je  p racę  pp. 
S. N iem entow skiego i J . R oszkow skiego: „O diazo- 
tow aniu  an ilin y " .

Posiedzenie w ydziału  historyczno-filozoficznego od­
będzie się w poniedziałek  d. 6 b. m. o gudz. 6 po 
po łudn iu . D r. W ik to r C zerm ak odczyta  sw ą pracę 
p. t. „Z dziejów U nii za W ładysław a IV " . Poczem  
odbędzie się posiedzenie ściślejsze.

Popisy Sokołów. Ju tro  w niedzielę odbędą się 
na  boisku na  b łon iach  ćw iczenia oddziału  konnego 
ze w spółudziałem  oddziału  ko la rzy  i gim nastyków  
z następu jącym  p ro g ram em : l j  Szkoła ja zd y  k o n ­
nej. 2) Ćwiczenia i s trącan ie  g łów  pałaszam i. 3) 
G ra  w p iłk ę  nożną (F o t tb a l l) ; p ierw szy  oddział 
oznaczony koszulkam i cze rw o n em i, d rng i b iałem i. 
q) Zdejm ow anie k okard  z jeźdźców . 5) M usztra 
konna. 6) Rej kolarzy . 7) Skoki przez przeszkody. 
8) Ćwiczenia lancam i i gon itw a do p ierścienia.

W  czasie ćw iczeń p rzy g ry w ać  będzie o rk iesra . 
Puczątek  o godz. 5 po po łudn iu .

Wycieczka kasyna powszechnego oaDędzie st 
ju tro , t . j .  w niedzielę. T u te jsze  starostw o  oudało 
n a  ten  dzień do rozporządzenia kom ite tu  zabaw y 
s ta te k  parow y, do k tó rego  przym ocow ane będą ga­
la ry . Podróż do B ielan zapow iada się bardzo p rzy ­
jem n ie . K oraiie t p o s ta ra ł się o w szelkie dogodności 
d la  członków . Zamówiono dobrego  re s ta u ra to ra , o r­
k ie s trę  p u łk u  5 6 , postarano  się o sztnezne ognie i 
p rzy b o ry  do g ie r  tow arzysk ich . W  końcu odbędą 
się tańce . P ow ró t do K rak o w a  w ieczorem  sta tk iem  
parow ym  i ga laram i.

Kopalnie soli W Wieliczce zw iedzał w czoraj na­
m iestn ik  ks. Sanguszko, k tó ry  p rzy b y ł ze L w ow a 
pociągiem  pospiesznym  po po łudn iu  w raz z g en e­
ra łem  kom enderu jącym  korpusem  lw ow skim , p rezy ­
den tem  apclacy i lw ow skiej p. T chórzn ick im , wice 
prezyden tem  k ra jow ej d y rekcy i sk arb u  d r. K ory  
tow skim , konaniem  niem ieckim  ze L w ow a i gronem  
innych  osób. K sięciu  nam iestn ikow i to w arzy szy ła  
m ałżonka w raz z siostram i, a  w g ron ie  osób p rzy ­
by ły ch  ze L w ow a b y ły  i inne pan ie . N a spo tkan ie  
się z Księciem nam iestn ik iem  i gronem  gości ze 
Lw ow a w yjechali z K rakow a książę b iskup  P u zy ­
na, kom endan t ko rpusu  k rakow sk iego  g e n e ra ł Al- 
bori, prezes A kadem ii um iejętności h r. S tan isław  
T arn o w sk i z żoną i córuam i, naczelnik  k rakow sk ie j 
dy rek cy i sk a rb u  ks. A leksander Poniński. W szyscy 
goście, prow adzeni przez ks. Ponińakiego i s tarsze  
go radcę  salinai nego p. M iszke, zeszli do kopalń  
przez szyb cesarza  F ranc iszka . Podziem ia by ły  rzę ­
siście o św ie tlo n e ; p rz y g ry w a ła  gościom o rk ie s tra  
sa linarna . P o  zw iedzenia kopalń  książę Poniński w 
podziem iach podejm ow ał gości podw ieczorkiem , p o ­
czem przy  w yjściu p rzed staw iła  się księcin  n a ­
m iestn ikow i R ada gm inna m W ieliczk i i grono 
członków  R ady pow iatow ej. K siążę nam iestn ik  z ro ­
dziną od jecha ł z W ieliczk i do G um nisk, zaś goście 
lw ow scy do L w ow a.

Stowarzyszenie weteranów wojsk austrya- 
ckicll w K rakow ie  u rządza ju t ro  w niedzielę w 
ogrodzie w Z akrzów ku d la  członków  sw oich zaba­
wę z tańcam i. Dochód n a  pow iększenie funduszów  
Stow arzyszenia . P oczątek  zabaw y o godzinie 3 po 
południu .

Wiadomości osobiste. K siążę Adam  S a p i e b a 
p rz y b y ł do K rakow a.

Z teatru letniego. P . F e rdynand  Feldm an, a r ty ­
s ta  te a tru  lw ow skiego, w ystąpi k ilk ak ro tn ie  w p rzy ­
szłym  tygodn iu  na  scenie te a tru  le tn iego . N a p ie rw ­
szy w ystęp  dany  będzie w odew il L . L indaua  i L. 
K rem sa „M ałżeństw o  na  p ró b ę" , w k tó rym  p. F e ld ­
m an ma znakom ity  ty p  Czecha „B rz is tan k a" .

Zmarli. A dolf N ekanda  T r e p k a ,  b . w łaściciel 
dóbr w K ró lestw ie  P o lsk ie m , zm arł w K rakow ie  
w 69  ro k n  życia.

K aje tan  K r a s z e w s k i ,  zasłużony  li ie ra i, b ra t 
p. Józefa Ignacego  K raszew sk ieg o , w ed łng  w ia­

domości o trzym anej przez Kur. Warsz., z m a rł w 
dobrach  sw oich S ta rym  K u p lin ie , w g u bern ii g ro ­
dzieńskiej.

Uwięzienie złodzieja. P olicya k rak o w sk a  a re ­
sz to w ała  S tan isław a Skulsk iego , te rm in a to ra  ś lu sa r­
sk ie g o , obecnie bez za jęc ia , pod zarzutem  rozb icia  
puszek w kościele św . M arka i k radzieży  w k ład a  
nych  do puszek ty ch  ofiar osób pobożnych.

Jubileusz 2 5 -le tn ie j s łn żb y  przy  R adzie pow ia to ­
wej k rakow sk ie j obchodzili dn ia  30 czerw ca b. r. 
pp. Jan  B o c i a ń s k i ,  inżyn ie r d rogow y, i Jan  
S kalsk i, k a sy e r i rachm istrz . O sobny, z w szystk ich  
w arstw  ludności pow iatu  zaw iązany  k o m ite t pod 
przew odnictw em  ks. p ra ła ta  S z w a r c a ,  proboszcza 
z R uszczy, i d r . F ran c iszk a  P a s z k o w s k i e g o ,  
posła  i w iceprezesa R ady  pow iatow ej k rakow sk ie j, 
bardzo nroczyście i ład n ie  n rząd z ił obchód tego  j u ­
bileuszu. O godzinie 10 p rzed  po ładn iem  k s. k a ­
nonik  M ichalik  w pi tk n ie  kw ia tam i i dyw anam i 
p rzystro jonym  kościele OO. R eform atów  o d p iaw ił 
w asystency i m iejscow ych k sięży  uroczystą  mszę 
na in tencyę ju b ila tó w . W  nabożeństw ie w zięli u- 
d z ia ł członkow ie i u rzędnicy  R ady  pow iatow ej, 
znaczna liczba w łościan z pow iatu  i licznie zeb ran i 
p rzy jaciele  obu ju b ila tó w . Po nabożeństw ie w szy­
scy uczestn icy  zeb ra li się w sali R ady  pow iatow ej, 
gdzie poa nieobecność p rezesa  ko m ite tu  n rządząią- 
cego, ks. Szaw arca, p rz fm ó w ił p iękn ie  do ju b ila tó w  
w iceprezes p. d r. F ranc iszek  P a s z k o  w s k  i, pod­
nosząc ich go rliw ą  2 5 -le tn ią  p racę . O bydw aj byli 
p ierw szym i na  te  posady w niedaw no pow sta łe j 
R adzie pow iatow ej pow ołanym i u rzędn ikam i i ooy- 
dw aj, ciesząc się uznaniem  przełożonych , doczekali 
się ćw ierćw iekow ego ju b ileu szu . K ończąc sw ą prze­
mowę serdecznem i życzeniam i d r. Paszkow ski w rę­
czy ł obu ju b ila to m  dyplom  w ozdobnych tek ach , 
tudzibż p odarunk i w p ierścieniach i losach. N astę ­
pnie p rzem ów ił d e leg a t nam iestn ictw a p. L a s k o w ­
s k i ,  w yrażając  ju b ila to m  ze sw ej stro n y  życzenia 
i podnosząc ich chw alebną p racę . Po  podziękow a­
niach ze s tro n y  bardzo  w zruszonych tem  ju b ila tó w  
udali się uczestn icy  na  obiad , dany  na  cześć ju b i-  

JLątów w re s tan raey i p a rk u  k rakow sk iego .
Ze LWGIYS. ^(ożar w y b u ch ł enegdaj p rzed go­

dziną 8 w ieczorem  w koSSSTacn k aw ale ry i p rzy  ul. 
Ł yczakow skiej. W  środkow ym  bm ilynłS p a rte ro w w g -< 
w k tó ry m  m ieściły  się s ta jn ie  huzarsk ie , za ję ła  się 
złożona na  s try ch n  słom a. P łom ien ie  o g a rn ę ły  w 
jednej chw ili c a ły  zapas, a  b laszany dach b ndynku  
ro zp a lił się na ca łe j p rzes trzen i. M iejska s traż  po ­
żarn a , k tó ra  spiesznie p r z y ty ła  na m iejsce w ypad­
ku pod k ierow nictw em  naczeln ika  p. P ran n a , m ia ła  
nadzw yczaj tru d n y  p rzystęp . Mimo to  pow iodło  się 
je j w ciągu godziny zlokalizow ać, a  po k ilk u  k w a­
dransach  zupe łn ie  ugasić ogień, ta k  że n aw et sufit 
sta jn i się n ie  p rzep a lił. Pom ocną b y ła  je j w tem  
ochotnicza s traż  pożarna , liczny oddział w ojska i 
w ojskow e pogotow ie pożarow e z koszar F e rd y n an ­
da, k tó re  p rzy b y ło  z w łasną  sikaWKą i beczkow o­
zam i. N ie obeszło  się bez sm utnego  v .ypadkn. S ier­
żan t m iejsk iej s traży  pożarnej Janczyszyn , ojciec 
rodziny, s tanąw szy  w d rzw iach  s try ch u , do k tó rych  
d o sta ł się po schodkach, znajdu jących  się zew uątrz  
budynku , p u śc ił tam tęd y  p rąd  wody w palącą sie 
słom ę, w te j chw ili je d n a k  dym  i p łom ienie  buch­
n ę ły  m u w tw arz  z ta k ą  s iłą , iż strac iw szy  rów no­
w agę, sp ad ł z w ysokości I  p ię tra  na  b rukow any  
dziedziniec. N ieszczęśliw y dozna ł w strząśn len ia  mó­
zgu. B ezprzy tom nego natychm ias t zabrano  z m iej­
sca celem udzielen ia  mu pom ocy lek a rsk ie j.

Zjazj koleżeński. W  dniach 28  i 29  lipca b. r . 
odbędzie się w P rzem yślu  zjazd kolegów , k tó rzy  w 
r. 1871  sk ład a li tam że egzam in d o jrz a ło śc i, jak o  
też  t y c h , k tó rzy  w wyższem  gim nazyum  od nich 
się od łączy li. N iniejsze zaproszenie do tyczy  tych  
kolegów , k tó rzy  z pow odu niew iadom ego m iejsca 
p oby tu  nie o trzym ali osobnego listow nego zapro­
szenia , a  k tó rzy  celem  doręcz6uia im dotyczącego 
p rogram u raczą podać swe ad resy  kol. J. Schram ­
mowi (K raków , u lica  G o łęb ia  1. 14),

Jakubowski Jędrzej, Kordasiewicz Emil, Lisi 
kiewicz Piotr, Schramm Julian , Topolniclci Kle­
mens, Zapalowicz Hugo.

Program szczegółowy I I  w iecu kato lick iego  we 
Lw ow ie w dniach 7, 8 i 9 lipca  1 8 9 6  r . W t o ­
r e k ,  7 lipca : O tw arcie  w iecu i p ierw sze nroczy- 
ste zebran ie  o godz. 6 w ieczorem  w nali m uzycz­
nej na  p lacu  w ystaw y . Z agajenie przez przew odni­
czącego kom ite tu  w iecow ego prof. d ra  T adeusza  
P iła ta . W y b ó r m arsza łk a  w iecu i je g o  zastępców . 
P rzem ów ienie m arsza łk a . U konsty tnow an ie  b iu ra  
w iecu. W ybór przew odniczących sekcy j. Z ała tw ien ie  
form alności. P rzem ów ienie JE . kd. k a rd y n a ła  S y l­
w estra  Sem bratow icza. Mowa prof. d ra  Józefa. Mi­
lew skiego , pusła  do R ady  państw a , „O k w es ty i uo 
cy a ln e j".

Z Ł O T E  SERCE.
Napisał F lag y .

^ P r z e k ł a d  z f r a n c u s k i e g o ) .

I.
U s t r o n i e .

Po drodze z Pont d'Ouilly do Caen stoi, niby 
meta. mały aom ek, znany pod nazwą „Ustro­
nia", który składa się z korpusu cofniętego nie­
co w tył i dwóch bocznych skrzydeł, okalają­
cych podwórze, zamknięte żelaznemi kratami. 
Fasada w głębi ma trzy okna. boczne skrzydła 
po jednem tylko. Wszystko to ginie pośród zie­
leni wijącego się w girlandy wina, powoju i 
bluszczów. Gałązki winogron zwieszają się z bal­
konu nad drzwiami webodowemi, a całe po­
dwórze podobne jest do kosza róż.

Milutki ten domek, przylegający do skał św. 
Krzysztofa i drogą tylko oddzielony od rzeki 
Orny, zwrócony jest frontem ku szczytom gór 
Co88esseville'skich. Po bokach: z jednej strony 
wzdłuż drogi oiągnie się wąski ogródek, usiany 
białemi liliam i, hortenzyami, i „ozdobiony" al 
tanką, a ogrodzony zgrabnemi sztachetami. 
Z przeciwnej zaś strony przestrzeń się rozsze­
rza; w podwórzu, oparkauiouem zwykłym pło­
tem wiejskim, znajduje się stajnia i wozownia 
z ziemi i drzewa, dalej ładny ogród warzywny, 
sad i dwie łąki w głębi doliny, pomiędzy lasa­
mi Pierrefltte’u a drogą, wijącą się na stoku gó­
ry aż do szczytu Sainr-Clair, kulminacyjnego 
punktu Galradosu.—Emerytowany pułkownik La­

coste zamieszkał ze swą żoną i córką w „Ustro­
niu", zbudowanem przez iego ojca.

Pani Lacoste, z domu Jnmieges, była przeło­
żoną zakładu wychowawczego Saint-Sever, kie­
dy spotkała po raz pierwszy swego przyszłego 
męża, który był wówczas kapitanem dragonów 
On miał lat czterdzieści pięć, ona trzydzieśoi. 
Ta córka wielkiego rodu, skromna, czysta i zre­
zygnowana ua niewolniczą egzystencyę, zdobyła 
serce dzielnego żołnierza, który nie wahał się 
zapewnić jej na własnym majątku posagu, wy­
maganego przez regulamin wojskowy.

Że związku tego urodziła się oórka, która 
stała się jedy nym celem życia dla obojga mał­
żonków, szczęśliwych spóźuionem nieco szczę­
ściem. Z zasady i „dla jej własnego dobra" Ge- 
raldina wychowana była dosyć surowo.

Była ochmistrzyni podjęła woLec swej córki 
rolę, jaką pełniła pierwej wobec swych uczen­
nic; kształciła ją  i nauczała z wymierzoną szty 
wnością i z łagodnym pedantyzmem profesyo- 
nalnego pedagoga. To też Geraldina wolała 
lekcye swego ojca, który uczył ją pływać, wio­
słować, ślizgać s ię , gimnastykować i władać 
bronią.

Przy rym systemie ćwiczeń cielesnych i na 
świeżem powietrzu, w miejscowości przesiąknię­
tej balsamiczną wonią lasów, mała Laooste wy­
rosła przedwcześnie na okazałą pannę i mając 
szesnaście l a t , wyglądała co najmniej na ośm- 
naście.

Ojciec i matka pomyśleli wówczas, że trzeba 
będzie znaleść sobie niezadługo zięoia, idealne­
go zięcia bez wad, a mniejsza o to, że w sześć 
miesięcy po ślubie będzie mu się przypisywało

wszelkie wady i takie nawet, których w istocie 
mieć uie będzie.

Wydać Geraldinę za mąż w dwudziestym ro­
ku życia wydawało im się wcale nie zapóżno, 
ale trzeba było pierwej przygotować ten zwią­
zek , porobić stosunki i pokazać światu swój 
„skarb".

Pułkownik, syn przemysłowca z Falaise, po­
siadał około stu sześćdziesięciu tysięcy franków 
w papierach wartościowych i „Ustronie", gdzie 
miał mieszkanie, drzewo na opał , jabłecznik, 
owoce, jarzyny i pastwiska. W tych warunkach, 
mając przytem przeszło dziesięć tysięcy fran­
ków dochodu z emerytury i orderów, Lacoste 
mógł żyć ze swą rodzina wygodnie i zamo­
żnie.

Państwo Lacoste postanowili dać swej córce 
sto tysięcy franków posagu i starając się z gó­
ry rozgłosić tę cyfrę, wiedzieli, że nie bra­
knie jej konkurentów, gdy będzie już „na wy­
daniu".

Dotychczas pułkownik i jego żona poprzesta­
wali na składaniu kilku wizyt ua rok w sąsie­
dnich dworach i bywali u dygnitarzy miejskich 
w Pont d’Quilly; ale powiedzieli sobie, że pó­
źniej będzie rzeczą pożyteczną wprowadzić cór­
kę w świat w Falaise lub w Caen. Wiedzieli, 
że salony urzędowe są zwykle otwarte dla ofi­
cera wyższej rang i, dobrze się prezentującego, 
a przytem przeczuwali, że Geraldina będzie mia 
ła powodzenie ua balach w prefekturze i w ka­
synie wojskowem.

Dziwna rzecz, że panna Lacoste, wychowana 
skromnie, w bardzo prostem i poziomem oto- 
ozeniu, miała wyraźne upodobania do zbytku i

wielkości i pewien ton w obejściu, cokolwiek 
nawet wyniosły.

— To prawdziwa Jumićges — mawiał puł­
kownik, — który znajdował, że córka ma wię­
cej od watki dumy i arystokratycznych upodo­
bań.

Pierwotna natura i kastowe nawyknienia i 
zapatrywania zatarły się istotnie do pewnego 
stopnia w pani Lacoste pod wpływem podrzę­
dnych zajęć i otoczenia, jakie los jej przeznaczył. 
Najpierw płatna pracownica, potem pani małe­
go wiejskiego gospodarstwa, miała dosyć odwa­
gi i zdrowego rozsądku, żeby pogodzić się ze 
swą nową pozycyą; oszczędna, inteligentna, go­
spodarna i przezorna, posiadała praktyozny 
zmysł życiowy, który wniosła, zamiast posagu, 
do wspólnego pożycia.

W Ustroniu, umeblowanem nowiutkiemi me­
blami, uaśladującemi stare dębowe, niczego nie 
brakowało. Nawet można powiedzieć, że było.to 
eleganckie i z pewnym komfortem urządzone mie­
szkanko, ale pani domu nigdyr nie przyszło do 
głowy kupić jakąś starą tkaninę, lub jakiś ła­
dny próchniejący antyk, jeden z tych mebli, które 
zda się przechowują przeszłość w swych szufladach; 
chciała, żeby wszystko w jej domu było czyste, 
wywoskowane, lśniące, i w tym czyściutkim 
domku posadzki mogły służyć za zwierciadła.

Geraldina zaś przeciwrie, mająca upodobania 
eleganckie i artystyczne, pragnęła wielu rzeczy, 
których mieć nie mogła.

Z okna swego pokoju, położonego w jednem 
z bocznych skrzydeł, zawistnem okiem przy­
patrywała się powozom, szybko unoszonym 
przez dzielne rumaki, dumnie trącające ziemię

swemi podkowami; a kiedy już ich widzieć nie 
mogła, wsłuchiwała się jeszcze w rytmiczny 
tętent, który echo roznosiło po dolinie.

Znajdowała, że bojowy koń ojca, prze' rażo­
ny w zaprzęgowego, miał politowania godną 
minę, kiedy mijając piękne zaprzęgi, powracał 
z Falaise, cokolwiek zmęczony, wlokąc w ame­
rykanie całą rodzinę i prowizyę.

Marzenia Geraldiny przybierały kierunek, ja ­
kiego ani ojciec ani matka się nie domyślali. 
Jej dążenia miały za cel jedynie „złoto i za­
szczyty ", i myśli, jakie zazwyczaj opanowują 
wyobraźnię młodego dziewczęcia, prawie jej 
wcale nie zajmowały.

Czego się spodziewała? Oczywiście nie mia­
ła żadnych określonych widoków, ale kuszące 
obrazy bezustannie przesuwały się przed jej 
oczyma: widziała się ustrojoną w brylanty, w 
okazałych, pełnych przepychu apartamentach, 
w otoczeniu służby i wielbicieli, pośród uczt i 
godów... a potem budząc się z tych marzeń, sa­
ma się z uich śmiała.

Pomimo tych wycieczek w krainę złudzeń i 
fantazyi, była w powszedniej rzeczywistości 
szczęśliwą, wesołą, promieniejącą nawet, i ni­
gdy nie zdradzała zachwytu, jaki czuła wobec 
życia wielkoświatowego, którego nie znała ani 
powierzchownie, ani w szczegółach, leoz ku ży­
ciu temu pociągała ją  przedwczesna i nieświa­
doma jeszcze ambieya.

Państwo Lacoste ani przypuszczali, że córka 
ich pragnąć może więcej, niż jej dać mogli.

(C. d. n.)
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Ś r o d a ,  8 l ip c a : O godz. 8 rano  u roczyste  n a ­
bożeństw a w Kościele 0 0 .  B ernardynów , w cerkw i 
w ołosk ie j i w k a ted rze  o rm iańsk iej. O godz. 10 
rano  rozpoczną się rów nocześnie narad y  6 sekcyj 
w salach  gm acLu p rzem ysłow ego  na w ystaw ie i 
trw a ć  będą  do godziny 1, a  po po łudn iu  od godz.
3 do 5 O godz. 6 w ieczór w hali m nzycznej od­
będzie się d rug ie  u roczyste  p o s ied zen ie : P rzem ó­
w ienie JE . ks. a rcy b isk u p a  S ew eryna  M oraw skiego. 
O dczytanie rezo lucy j, pow ziętych  na  naradach  sek ­
cy j. M ew a prof. d ra  Izydo ra  Szaraniew icza, seniora 
in s ty tu tu  stau rop ig iańsk iego , „O unii b rze sk ie j“ . 
M owa S tan isław a h r. T arn o w sk ieg o , p rezesa  A ka­
dem ii um iejętności, p . t . „N asze spo łeczne zadania 
i u ch y b ien ia14.

C z w a r t e k ,  9 lip c a : O godz. 9 rano  rozpocz­
ną  się dalsze n a rad y  6 sekcy j w  salach gm achu 
przem ysłow ego i tiw a ć  będą  do 6-tej po po łudn iu  
i od 3-ciej do* 5 te j. O godz. 1 w ieczór w hali 
m uzycznej trzec ie  i o sta tn ie  u roczyste  posiedzenie, 
odczy tan ie  re sz ty  rezo lucy j, pow ziętych  na  naradach  
sek cy j. M owa ks. p ra ła ta  C hotkow skiego „O rodzi­
n ie ch rześc ijań sk ie j14. M owa p . K azim ierza C h ła ­
pow skiego  „O p o jed y n k u 44. Mowa księdza d ra  
K lem ensa  S a rn ic k ie g o : „Z dziejów  unii i dzia 
ła lności b isk u p a  T erleck ieg o . P rzem ów ienie i apo 
sto lsk ie  b łogosław ieństw o  JE . ks. a rcy b isk u p a  Issa- 
kow icza Zakończenie p rzez  m arsza łk a  w iecu . O godz.
9 w ieczorem  w sali k asy n a  m iejskiego zebran ie  to ­
w arzy sk ie  z ucztą  sk ład k o w ą.

U roczyste  o tw arcie  pano ram y  „G o lg o ty 44 dn ia  8 
lipca  o godz. 9 v rano  (za „sobnem i zaproszeniam i), 
poczem  pano ram a o tw arty  oędzie przez ca ły  czas 
trw a n ia  w iecu.

Z Oświęcimia donoszą : D nia 2 7  z, m. o d b y ł uię 
tu ta j  ukoczysty obchód k u  upam iętn ien iu  rocznicy 
b itw y  w dniu 27 czerw ca 1866  pod O święcim em. 
W  dniu  tym  przyby li do O św ięcim ia liczni oficero­
w ie p ru scy , ja k o  rep rezen tan c i ow ych p u łków , k tó ­
re  b ra ły  u d z ia ł w pam iętnej b itw ie . Równocześnie 
p rzy b y li p rzew odniczący 54  stow arzyszeń  b. w oj­
skow ych  z N iem iec. Z państw a austro -w ęg iersk iego  
p rz y b y ły  liczne rep rezen tacy e  korpusów  oficerskich, 
szczególnie pu łków  dragonów . P rz y b y ły c h  w ita ł na 
dw orcu  ko lejow ym  s ta ro s ta  p . L . K urykow ak i i p rze­
wodniczący kom ite tu  p izy jęc ia , naczelnik  stacy i ko­
lejow ej p. Sedlaczek. Po  nroczystem  pow itan iu  go 
ści udano się w pochodzie do k o ś c io ła , gdzie od­
b y ło  się. nabożeństw o za po leg łych , następn ie  zw ie­
dzono cm entarze k a to lick i, tudzież izrae lick i i g ro ­
by  p o leg ły ch , zak ry to  w ieńcam i. Po po łu d n iu  od 
b y ł  się b a n k ie t , podczas k tó reg o  jeden  z oficerów 
p rusk ich  w zniósł to as t na cześć cesarza F ran c iszk a  
Jó ze fa , jak o  p ro te k to ra  pokoju . S ta ro s ta  p . K ury - 
kow ski w zniósł to as t na  cześć cesarza  W ilhelm a.

Migya dra Postępskiego. W ydelegow any  przez 
rząd  ---?ccki do E ry tre i prof. dr. P a w e ł Postępsk i 
pow rócił ze sw ej " .n s^ck c j ja ć j  - Wycieczki do R zy­
m u, dokąd go pow ołu ją  obow iązki p ro feso ia  w uni­
w ersy tecie  rzym skim  i stanow isko  p rym aryusza  szpi­
ta la  ch iru rg icznego . D r. P o stęp sk i, dz.ś jed en  z n a j­
g łośn ie jszych  ch iru rgów  w łosk ich , je s t  synem  a r ty ­
sty  m alarza R om ana P o stęp o k ieg o , k tó ry  osiad ł w 
R zym ie i tam  ożen ił się z panną Rnfini, także  m a­
la rk ą . Państw o R om anostw o Postępscy  zarab ia li na 
życie m alow aniem  kopii obrazów  rzy m sk ich , a  Ro? 
m ań P ostępsk i tak że  i ry tow n ie tw em . Między in- 
nemi ojciec, c h iru rg a  je s t  au to rem  ry tow anego  p o r­
tr e tu  A. M ickiew icza, ofiarow anego hr. A leksandro ­
w i i h r. A nnie z H o łyńsk ich  B ian ick im  z Suchej 
w G alicy i , k tó rzy  a r ty s tą  d łu g i czas się opieko­
w ali. O t tn  p o rtre t P ostępsk i m ia ł za ta rg  z O le 
szcz .ń sk im . Z dw óch synów  d r. P a w e ł Postępski 
zo sta ł p rzy  ż y c iu , o żen ił się z panną P o llastrin i, 
z k tó rą  m a k ilko ro  dzieci. D r. P aw e ł Postępski 
je s t  dzisiaj profesorem  pato log ii ch iru rg icznej w Sa 
p ienzy (un iw ersy tec ie  rzym skim ) i p rym aryuszem . 
W dowód szczególnego zaufania d r. P ostępsk i po 
W ołany zo sta ł w r . i 892  do zrobienia  am putacy i 
n ieszczęśliw ym  ofiarom w ybuchu  prochow ni pod sa­
m ym R zym em , poczem przez k ró la  H u m b erta  ozdo­
b iony zosta ł k rzyżem  kom andorskim  o rderu  św. 
M aurycego i Ł azarza . P a w e ł P ostępsk i je s t  obecnie 
w sile w ieku , ma la t  43  i je s t zapalonym  s trz e l­
cem , jed n y m  z najlepszych  w R zym ie. Jak o  p u łk o ­
w nik  oddzia łu  san ita rnego  C zerw onego k rzyża  nosi 
b ia ły  p łócienny  he łm  i b ia ły  lek k i p łócienny m un­
d u r oficera.

Pomnik Kościuszki odsłon ięto  św ieżo w A m e­
ryce  w P e r th  A raboy w  S tan ie  now ojorskim . S ta  
n ą ł  on na m iejscu daw nie jszego , nader skrom nego, 
i jeBt w ykonany  w bardzo dobrym  sm aku. Z asługa 
to  m iejscow ego proboszcza ks. Szym anow skiego, 
k tó ry  d o sta rczy ł po trzebnego  funduszu.

Katastrofa W Japonii w iększe m ia ła  jeszcze roz­
m iary , niż p ierw otn ie  donoszono. W edług  ostatn ich  
depesz z Jokoham y, p o strada ło  życie 2 7 .0 0 0  ludzi 
(nie zaś 1 0 .0 0 0 ), rannych  je s t  8 .0 0 0  esób. W ylew  
m o rz a , spow odow any trzęsieniem  z ie m i, je s t  n a j­
w ięk szy m , ja k i się zd a rzy ł w r . 1 8 8 3  sku tk iem  
w yhuchu w u lk an u  K rak a to a  na cieśninie Sand, p o ­
m iędzy Jaw ą a S n m a trą ; fala ta  o b ieg ła  św iat n a ­
o k o ło , sk u tk i je j  stw ierdzono  na  m areom etrze w 
H aw rze. Ofiary w ybuchu  K rak a to a  dosięg ły  liczby 
4 0 .0 0 0  osób.

W Japonii niem a w cale s ta ry ch  pan ien , an i s ta  
ry ch  k_w alerów . M ałżeństw o je s t  n iejako  obowiąz- 
kow em  i pozhaw ionem  rom antycznego  p ie rw iastk u . 
Gdy dane osobniki p łc i obojej dochodzą do w ieku 
stosow nego, rodziny  ich  rozporządzają  się ich losa­
mi i k o ja rzą  ze sobą m łode p a ry . Rozwody nie są 
też  rzadkością , zdarzają  się jed n ak  częściej w śród 
k las  zam ożnych, niż ubogich. K ażda m łoda p ara  
m a sw ego op iekuna, w ybranego  zw ykle w śród ro ­
dziny; obow iązkiem  je g o  obznajam iać pana m łodego 
z

ło b y  p rzyw dziew a b ia łe  szaty  T y tu ł  książek  um ie­
szczany je s t  w Cninacli na końcn , a  ks ażki czy­
tu ją  się od dołu  do góry  i z p raw ej ręk i ku le­
w ej. Uczniowie w ypow iadając lekcye, odw racają  się 
do nauczyciela ty łem . M atki nie c a łu ją  n igdy  sw ych 
dzieci. O biady chińskie rozpoczynają  się od owoców, 
a kończą na zupie. B udow a domów zaczyna się od 
dachu. D zienniki chińskie nie piszą n igdy o po li­
tyce .

Jubileusz maszyny do szycia. W  r. b. u p ływ a
50 la t od chw ili zbudow ania i oddania  do uży tkn  
ogółu pierw szej m aszyny do szycia. W ynalazcą te j 
p raw dziw ej p rzy jac ió łk i rodzin b y ł  E ljasz Howe 
w M assachnsetts. W  r. 1846  am erykańsk ie  b iuro  
paten tow e w ydało  przyw ile j na  ten  w ynalazek. 
N ie w iodło się jed n ak  w ynalazkow i Iłow ego na 
g runcie  am erykańsk im . W  nadziei, że A nglia sym ­
patyczniej przy jm ie m aszynę, H ow e postanow ił udać 
się do L ondynu. N ies te ty , na podróż nie m ia ł pie 
n iędzy. P rz y ją ł  tedy  posadę kneharza  na okręcie. 
M aszyna niebaw em  s ta ła  się p o p u la rn ą , a  Howe 
n m arł w d osta tku .

Państwo dziadów. D ziennik japońsk i Kokumin 
zaw iera  in teresu jąc}  a r ty k u ł  o gmiDie dziadów 
skipj, k tó ra  p rzebyw a w lesie w prow incyi Shina- 
no. G m ina ta  is tn ie je  ju ż  od la t 40  i liczy około 
300  członków , m iędzy nimi w iele kob ie t i dzieci. 
N a czele gm iny stoi „ k ró l44, m ężczyzna la t 60 , 
k tó ry  posiada n ieograniczoną w ładzę , lecz mimo 
tego  żebrze rów nież, ja k  inni. Podczas pogody śpią 
żeb racy  pod gołem  niefiem , ty lko  w zimie lub 
podczas deszczu staw ia ją  w ieczór nam io ty  z g ru b e ­
go pap ieru , nasiąkn ię tego  oliw ą. R ano zw ijają  obóz 
i p ak u ją  w szystko w p u d ła  i p ak i, aby  za trzeć 
w szelki ślad po sobie. N astępnie  rozb iegają  się po 
w siach okolicznych, chodząc po prośb ie , aby  w ie ­
czorem  zebrać się w  lesie, zgotow ać w spólnie w ie­
czerzę, jeść , rozm aw iać, śp iew ać, pić i t . d. P rzy - 
tem  um ieją  —  je s t  to  je d n ą  z g łów nych  ustaw  
ich „k ró la  —  zatrzeć ślady każdorazow ego noclegu 
ta k  um ieję tn ie , iż jeszcze przed n iew ielu la ty  n a ­
w et m ieszkańcy w si okolicznych nie m ieli pojęcia 
o is tn ien iu  tego  p a ń s t w a  d z i a d ó w .  Z resztą 
/..'b racy ci, chociaż w ielu z nich b y ło  daw niej s z u ­
leram i, z łodziejam i i t .  p ., un ikają  podobno kra 
dzieży i innych w ykroczeń przeciw  p raw u , p rzy ­
najm niej w e w siach, z k tó rych  dobroczynności ży ­
ją . G dy now ieyusz zgłosi się celem  w stąp ien ia  w 
sk ład  tego  państw a, musi najp ierw  „k ró lo w i44 opo­
wiedzieć b ieg  sw ego życia , poczem tenże  ro zs trzy ­
g a  o jeg o  lo s ie ; „k ró lo w i44 p rzy s łu g u je  rów nież 
p raw o  do w yk luczen ia  n iezdolnych członków , do 
za ła tw ien ia  sporów , do k a ran ia  i t . d . N ik t nie 
śm ia łb y  staw ić oporu  w yrokow i „ k ró la 44, k tó rego  
pow aga po lega na tem , iż je s t  założycielem  tego  
państw a, gdyż p ierw szy  zam ieszkał w lesie, w er- 
bn jąc  coraz w ięcej zw olenników  rzem iosła dziadow ­
sk iego . Ż ebracy  ci um ieją naw et sporządzić sobie 
go rącą  kąp ie l, bez k tó re j żaden Japończyk  obejść 
się nie może. Do tego  używ ają  znów p ap ie ru , na­
siąkn ię tego  oliw ą, k tó ry  w ogóle w gospodarstw ie 
dom owem  ty ch  żebraków  odgryw a w ielką ro lę. 
W ykopu ją  rów  na  pięć stóp g łębokości i w yście­
lają sta ran n ie  je g o  ściany w spom nianym  papierem . 
N astępn ie  nape łn ia ją  rów  w odą i w rzucają  do n>ej 
kam ienie , rozpalone poprzednio w ogniu , dopóki 
w oda nie osiągnie dostateczne; tem p era tu ry

Platyna W Australii. R ozleg łe  po k ład y  p la ty n y  
o d k ry to  w T itfie ld  (N ew -Snd-W ales). P o k ład  oło 
win , zaw iera jącego  p la ty n ę  , rozciąga się na  m ilo­
wej pow ierzchni w grubości 6 0 — 15 0  stóp an g ie l­
skich ; ru d a  zaw iera  około  75 prc . p la ty n y  i ma 
na m iejscu w artość 15 z łr . za uncyę.

przednik, ale zadaniu sprostać nie był w sta­
nie.

Całość przedstawienia szła gładko; orkiestra 
i chóry trzymały się dobrze.

Dla muzykalnej publiczności naszego miasta 
bardzo miłą niespodzianką była wiadomość, że 
p. Al. Bandrowski dał się nakłonić do przedłu­
żenia swego pobytu w Krakowie i jutro śpie­
wać będzie Fausta. Ma to być jedna z najlep­
szych jego kreacyj artystycznych.

-—  „Dwa herby44, k ro tochw ila  w 4 ak tach  O ska 
r a  B lum en thala  i G ustaw a K adelbu rga .

W czoraj u jrzeliśm y do raz  p ierw szy  na scenie 
te a tru  le tn iego  kro tochw ilę  „D w a h e rb y 44. Oto treść  
nie grzeszącej pom ysłow ością .s z tu k i: U wód po­
znaje m łody baron  R udolf W ettin g en  urodziw ą Ma 
ry , có rkę bardzo bogatego  rzeźn ika  chicagow skiego 
m ister F o rs te ra , o k tó re j ręk ę  s ta ra  się rów nocześnie 
B runo  von V inck, jn n k e r  n iem iecki, k tó ry  posagiem  p. 
M ary chc ia łby  podreperow ać nadszarpaną sw ą fortnnę. 
P . M ary jed n ak ż e  oddaje serce b ar. R udolfow i, kocha­
jącem u ją  szczerze. O jciec R udolfa, zagorzały  a ry  
s to k ra ta , zezw ala na ślub , pod w arnnk iem , że mi­
s te r  F o rs te r  będzie zdała  trzym ać  się od córki, 
aby  swem pochodzeniem  nie n a raz ił na pośm iew i­
sko ludzk ie s ta re j rodziny  baronów  W ettingen . 
N adspodziew anie zjaw ia się m iste r F o rs te r  na ślub 
córki i p rzeraża  swem zachow aniem  się sta reg o  barona 
w ten  sposób, ze tenże cofnąć chce sw e zezw olenie, 

jed n ak  bezskutecznie, albow iem  w czasie, gdy  obaj 
rep rezen tanci starego  i now ego św ia ta  sprzeczają 
się co do w artości ludzi „dobrze i nie d o b rze44 n- 
rodzonych, dzieci ich u d a ły  się do u rzędn ika  etanu 
cyw ilnego, k tó ry  z łąc zy ł ich w ęzłem  nierozw iązal- 
nym .

B runem  von V inck za ję ła  się tym czasem  m istress 
H anna S tefensen , boga ta  w dów ka, op iekunka  panny 
M ary. B runo  pokocńał m istress S tefensen, oświad 
cza się i zostaje  p rzy ję ty . Sztuka kończy się na 
tem , że obaj ojcow ie, k tó rzy , mimo sw ych w ad, 
są ludźm i p raw ym i, postanaw iają  opuścić dom sw ych 
dzieci, aby  nie zak łócać ich spokoju .

Jak  w idzim y, tendeneya farsy  nie je s t  w cale no­
wą ; c a ła  budow a sceniczna posiada m ało efektów  
zajm ujących , a  zapożyczany dow cip chyb ia  zw ykle 
celu.

R olę sta rego  barona g ra ł  p. D anielew ski, a  s ta ­
rego A m erykanina p. Sw aryczew ski. O baj dołożyli 
sta rań , ab y  ch a rak te ry s ty czn e  ty p y  sta re j E uropy  
i now ego św iata  uw ydatn ić  n a le ż y c ie ; zw łaszcza p. 
Sw aryczew oki o d eg ra ł sw ą ro lę  bez za rzu tu . P . Bo 
guckiem u w ro li b ar. R udolfa b ra k ło  sw obody. P . 
M ary b y ła  B ronikow ska, a m strs. S tefensen —  p. 
M y szk o w sk a ; obie g ra ły  swe ro le  popraw nie . P  
Jednow ski ro lę  B runona von Y inck, z w y ją tk iem  
m ałych  usterek',' g ra f  wogóle bardzo dobrze.

Przemyśl, 4 lipca. Po solennem nabożeństwie 
otwarto walne zgromadzenie delegatów Towa­
rzystwa „Szkoły ludowej-. Zebranych powitał 
gorącą przemową w sali rady miejskiej wice- 
rurmistrz dr. Franciszek D o l i ń s k i .  Przewo- 
wodaiczy obradom prezes dr. Adam A s n y k .

Londyn, 4 lipca. Komitet wykonawczy „To­
warzystwa przyjaciół wolnej Rosyi44 — przy­
jął rezolucyę, która wzywa strejkujących robo­
tników petersburskich, aby trwali dalej w bez- 
obociu, i przyrzeka im pomoc pieniężną. Skar­

bnikiem funduszu ma zostać znany liberał dr. 
W a t s o n.

Petersburg, 4 lipca. Z powodu spodziewane­
go przyjazdu pary carskiej przyozdobiono już 
miasto chorągwiami. Pociąg carski miał d z i- 

i a j r a n o  przybyć do Petersburga.
Petersburg, 4 lipca. Ogłoszone zostało rozpo­

rządzenie carskie, które znosi prawo fabryka- 
cyi i sprzedaży trunków w guberniach: kijow­
skiej, podolskiej, wołyńskiej, wileńskiej, gro­
dzieński ei, kowieńskiej, mińskiej, witebskiej, 
mohylowskiej, bessarabskiej, jakoteż w guber­
niach Królestwa Polskiego, i we wszystkich tych 
jrowineyach zaprowadza państwowy monopol 
wódczany.

Ateny, 4 lipca. Z Kanei donoszą, iż nowego 
gubernatora przyjmują wszyscy, a zwłaszcza Tur­
cy, bardzo ozięble.

Mimo wszelkich wysiłków ze strony deputo­
wanych, prawdopodobnie n ie  p r z y j d z i e  do 
o t w a r c i a  z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o .

Belgrad, 4 lipca. Celem uniemożliwienia wie­
cu demonstracyjnego, który radykali zwołali na 
)rzyszły tydzień, rząd powołał pod broń mili- 
cyę, a chłopów z całego kraju wezwano do ro 
bót przy budowie dróg. Koleje państwowe 
wzbraniają się przewozić uczestników wiecu, 
wskutek czego zachodzi obawa, iż przyjdzie do 
poważnego starcia.

Sofia, 4 lipca. Wiadomości z nad granicy po­
twierdzają, że władze bułgarskie występują 
energicznie i surowo przeciw tworzeniu band, 
że zabierają broń, a pc 4 ej rżane osoby stawiają 
)od dozór policyjny.

Spodziewają się tutaj przybycia większej licz­
by emigrantów wojskowych z Rosyi. Dzienniki 
z wyjątkiem Swobody, która przeciwdziała ener 
gicznie przyjmowaniu emigrantów do ■ ii, po 
mijają milczeniem kwestyę emigrantów. Wiado 
mość, że reprezentant rosyjski zażądał pisemnie 
rozstrzygnięcia tej kwestyi, jest bezpodstawną

G łosy publiczne.

Ze s t o w a r z y s z e ń .
=  Z Towarzystwa prawniczego, w poniedzia­

łe k  d. 6 b. m. o godz. 5 po po łudn ia  odbędzie się 
w 3ali R ady nd asta  „p róbny  proces w ed ług  nowej 
p rocedury  cy w iln e j44. W ydzia ł uprasza członków  o 
liczne i p u n k tu a ln e  p rzybycie , o godz. ó 1̂  po po- 
ład n iu , bow iem  sala zostanie zam kniętą .

BJąa aruKU. W zam ieszczonej w czoraj w kronice 
w iadomości z Z akopanego b łędn ie  w ydrukow ano na­
zw isko lek a rza  R adziszew sk i, należy czytać R a ­
d z i k o w s k i .  O pisany w ypadek  zd a rzy ł się na 
bali J a rz ę h c z e j, w górnym  końcu doliny  Chocho­
łow sk ie j.

Repertoar teatru krakowskiego

W  n i e d z i e l ę  5 lip c a : „ F a u s t44, opera  w 5 
ak tac h  G ounoda.

W  p o n i e d z i a ł e k  6 lip c a : „R ig o le tto 44, ope­
ra  Y erdiego.

Repertoar teatru letniego
(w p a rk u  krakow skim ).

W  n i e d z i e l ę  5 l ip c a : „N asze P a ry ż a n k i44, 
kom edya w 5 ak tach  D anielew skiego . „P iosenk i 
ty ro lsk ie " , o p e re tk a  w I  akcie  T om asza K oszata.

I ia to n io k i  m ułów b, I t a l i o  i artystycaiB.

— Opera W Krakowie. Drugie przedstawienie 
Wagnerowskiego „Lohengrina44 wypełniło zno­
wu teatr po brzegi. Nic też dziwnego. Choćby 
ktoś do przedstawienia tej opery na scenie kra­
kowskiej przykładał miarę wymagań , stósowa- 
Dą w rezydencyaeh- monarszych i choćby ktoś 
nie chciał być wyrozumiałym dla warunków, 

interesami ; w razie nieporozumień małżeńskich  ̂w jakich opera Wagnerowska u nas daną być 
być rozjemcą, a jeśli waśnie s:ę zaostrzą, dopomódz może, — to zawsze jeszcze wyjść musi z tea- 
do rozwodu i wynaleźć każdej ze „stron44 odpowie-j tru szczerze zadowolonym, że w partyi tytuło- 
dniejszego „partnera44 życiowego. Miłość dwojga , wej słyszał Bandrowskiego, który bądż-cobądż, 
płci do siebie nie odgrywa roli ani w życiu, ani jest dzisiaj w Europie jednym z najlepszych jej 
w literaturze japońskiej, gdzie opiewane są głównie j wy konawców. Śpiewał też wczoraj p. Bandrow- 
uczucia rodzicielskie. Nie dziw więc, że czas „gru-' ski z niemniejszym zapałem i rzewnością, jak 
chania44 Japończykom nieznany; skoro tylko rodziny nai przedstawieniu pierwszem i wywoływał nie- 
porozumieją się co do warunków matrymonialnych, milknące oklaski. Zwłaszcza śpiew miłosny w 
wybrani dla siebie młodzi ludzie stają się małżon akcie III podbić musi słuehaczy i zapewnia p 
kami. Żona musi być posłuszną we wszystkiem mę- Bandrowskiemu sukces na każdej scenie, 
żowi aż do śmierci, albo — do rozwodu. | Elzą była wczoraj p. K r u s z e l n i c k a  i

Zwyczaje chińskie. Obywatele Niebieskiego Pań- śpiewała tę paityę lepiej, niż roku zeszłego, 
stwa dziwią się obyczajom europejskim, które są Postawa jej pełna majestatu, gra szlachetna i
w ręcz przeciw ne te m u , do czego n siebie przyw y 
k ii. I  -ak w C hinach zw yczajem  je s t  cieszyć się ze 
śm ierci rodziców  i k rew nych . N arzeczona p łacze,
idąc do domu oblubieńca. Chińczyk, przy spotkanin, panny Kruszelnickiej.

pewna, metaliczny dźwięk głosu, — wszystko 
złożyło się na całość bardzo udatną. Rola Elzy 
pozostanie jedną z najlepszych w repertoarze

h ie  p y ta  o zdrow ie, a le  o dochody sw ego in terlo - Partya Herolda, nie majaca jakoś szczęścia
kntora. Obraża się, jeśli go zapytują, o żonę i na naszej scenie, spoczęła wczoraj w ręku p. 
dzieci. Przy powitaniu nakrywa głowę, podczas ża Glubińskiego. Śpiewał ją lepiej, niż jego po

Dzieła ś. p. Stefana Buszciyńskiego. w obe
cnej porze liczniejszego przyjazdu rodaków  z roz 
m aityeh p ro w in c y j, k sięg a rn ia  G eb e th n era  została  
na  nowo zaopatrzoną we w szelkie d z ie ła  ś. p . Ste 
fa ra  B uszczyńskiego, a  nadew szystko „O brona spo 
tw arzonege n a ro d u 44 w 4 to m a c h , oraz „U padek  
E u ro p y 44, w ydany w końcu zeszłego rokn  w poi 
skim  ję z y k u  z rękopisom  pozostałego po zm arłym  
au torze. D zieło  to , przed 'lu ty  k ilkunastu  tłóinaczo 
np przez n iego sam ego na języ k  f ra n c u sk i, a  dru 
kow ane w P a r y ż u , m iału  tak  pow szechny rozg łos 
i s ła w ę , jak iem i nie często p race  historyozoficzno 
filozoficzne poszczycić się mogą.

S p ostrzeżen ia  m eteo ro lo g iczn e
(podług obserwatoryum krak.). 

Kraków, 4 lipca.
wczoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
Ciśnienie powietrza 

(zred. do 6)
Temperatura 

w stopniach Celsiusza
Kierunek i moc wiutru 
(0 =  cisza, 10 burza)
Wilgotność względna 

(w odsetkach)
Stan nieba 

ft pog., 10 zup. pochm

7 4 1 -4 i

+  13°,2

W SW  1 

81%

6

dziś 
g. 2 pop

7 4 0 -4 1

+  12”,8

W SW  1

78%

737-6 mŁ

+  19°, 2

W SW  2

51%

10

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowych. — Kraków, 3 lipca 

Płacono za 100 klgr. netto : Pszenica od 7-15 
do 7-4&. Pszenica węgierska od —•— do — ■—. 
Żyto od 6’20 do 6’50. Żyto węgierskie od—'•— 
do —•— . Jęczmień od 5-20 do 5 40. Owies 
z opłatą akcyzową od 6’20 do 6’60. Groch oc 
7-— do 10-— . Tatarka od 7 — do 8-— . Proso 
od 5-— do 6‘—. Fasola od 6-— do 12-—. Ja­
gły od 11-— do 13-—. Siano o d —•— do 2-40 
Słuma od —•— do 2‘60. Koniczyna aa paszę 
oo —'— do 3‘20. Ziemniaki za hektolitr oc 
1-60 do 1-80. Jaja za kopę o d —-95 do 1-20 
Masło za garniec od 2’75 do 3-25. Spirytus na 
95° Tralesa za hektolitr od —■— do 80-— . 
Okowita na 75° Tralesa za hektolitr od —-— 
do 60-— . Tymotka nasienna za 100 klgr. oc 
—•— do —•—. Wyka od —•— do — •—. Ko 
niczyna nasienna biała od — •— do —•—. Ko
niczyna nasienna czerwona od —•— do —•__
Knknrudza o d  do —■— . Rzepak zimowy
od —•— do —•—. Rzepak jary od — •— do 
—■■— . Kapusta w głowach za kopę od —•— 
do —•— . Mak od — •— do — ■—.

( i m  teiegr. »a gisldzfs wiedeńskiej i berlińskiej.
Kars w w ’

anstr.
złr. ot.

10'L 45
101 50
122 &0
101 20
122 65

99 35
957 —
350 50
119 85

58 72*i.
11 74

9 51
44 45

5 65
Dena na
Żyto n

Wiedeń, dnia 3 lipca 1896.

Zjednoczony dług w papierach . 
Zjednoczony dług w srebrze . . 
nustryacka renta złota . . . .
1: % anstryacka renta (marcowa) . 

% węgierska renta złota . . .
% węgierska renta koron. . .

Akcye banku anstro- węgierskiego
ikcye kredytowe...........................
ondyn ...........................................

łanknoty banku niem. za 100 m. .
20 m a r e k ......................................
20-frankówki za sztukę . . . .
łanknoty w łoskie...........................

Dukaty au siryack ie ......................

ty 18-—. Spirytus gotowy 15’60. 
wiosnę 5-73. Pszenica na wiosnę 6-72. Owi 
na wiosnę 5‘59.

Wiedeń, dnia 4 lipca. 4 % oblig. poi. krajów, 
z 1891 97-— ; 4% oblig. poi. krajów. z 1893 
)7 — ; 4% galic. fund. propinacyjnego 97-70; 
4 % listy banku krajowego 97*50; 41/* % listy 
ranku araj. 100*50; 5% obligi banku Knjowe- 

go 102-— ; 4% list. kred. ziemsk. 56-let. 97-00; 
Akcye Karola Ludwika 218*— ; Akcye kolei 
wowsko-czern. 288-—; Losy z 1854 na 250 złr. 
144-— losy z 1860 na 500 złr. 145‘25; losy 
z roku 1860 na 100 złr. 156-25; losy z r. 1864 
za 100 zlr. 189-—; akcye zakładu kred. dla 
iandlu i przemysłu 849 50; akcye galic. banka 
lip. na 200 złr. 880* — ; LAnderbani na 200 
złr. 249’50; akcye anstro-węg. banka na 600 
złr. 957.

Berlin, dnia 4 lipca. Godzina 3 nr nut 10 pc 
poł. Austryackie kredyty 218 50 mrk. Austrya- 
eka złota renta 104-50 mrk. Anstryacka srebrna 
renta 102-10 mrk. Węgierska złota renta 104*20 
mrk. Węgierska renta Koronowa 99*90 mrK. 
Austryackie banknoty 170-15 mrk. Akcyt kolei 
lwowsko’- czemiowieckiej — — mrk. R n b l e  
216’25 mrk. 5% listy zasUwne Królestwa Pol 
kiego — -  mrk. 4% listy likw. Królestwa Pol 

i ki ego 66 80 mrk.

Telegramy „Nowej Reformy4

(Telegramy własne „N. Reformy44).

Lwów, 4 lipca. Kwestya wyboru burmistrza 
miasta Lwowa wchodzi w nową fazę. Dotych­
czasowy burmistrz M o c h n a c k i ,  który miał 
wielkie szanse wyboru, z r e z y g n o w a ł  s t a ­
n o w c z o  i oświadczył, że dalszego wyboru na 
burmistrza nie przyjmie. P o w s t a j ą  w i ę c  
n o w e  k a n d y d a t u r y .

(Telegramy Biura Korespondencyjnego).

Berlin, 4 lipca. Reichsanzeiger ogłasza nastę 
pnjący telegram, który cesarz W i l h e l m  wy 
słał do ks. H o h e n l o h e g o :

Cbristiansund, 3 lipca. Wyrażam Waszej Ksią 
żęcej Mości moje najwyższe zadowolenie z pu 
wodu ostatecznego załatwienia wielkiego dzieła 
zapewniającego Niemcom jednolite prawo cy 
wilne. Z wyrazem mojego uznania miło mi po 
łączyć szczególniejsze podziękowanie za pań 
skie mozolne współdziałanie i skuteczne kierer 
wnictwo przy tej pracy, której ukończenie uwa­
żam za nowy środek spajający dla naszej oj­
czyzny — zjednoczonej w państwie niemieckiem

Wilhelm.
Paryż, 4 lipca. Według doniesienia, otrzyma­

nego przez Ageneyr Harasa z At e n ,  miała się 
ukazać proklamacya generalnego gubernatora 
Krety, Georgi paszy Berowicza. Profe lamacya 
przyrzeka ponownie ' amnestyę i oświadcza , że 
sułtan skłania się do retorm na podstawie ukła­
du z H a l e p p y ,  z tem wszakże zastrzeżeniem, 
że zostaną one sformułowane przez zgromadze­
nie narodowe.

Alikante, 4 lipea. T łum , złożony z przeszło 
tysiąca osób, zebrał się wczoraj na ulicach mia­
sta z okrzykami protestu przeciw nowemu po­
datkowi gminnemu. Wichrzyciele niszczyli wszy­
stko, co im stanęło w drodze, powybijali szyby 
w ratuszu i spalili kancelarye poborców myta. 
Żandarmerya użyła broni; dziesięciu wichrzy­
cieli aresztowano, wiele osób jest rannych. 
W mieście ogłoszono stan oblężenia. Pobór no­
wego podaiku został powstrzymany.

Londyn, 4 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
Izby gmin sekretarz stanu Curzon oświadczył, 
iż otrzymał depeszę z Konstantynopola, że Por­
ta akceptowała bez zastrzeżenia natychmiastowe 
wprowadzenie w życie przedstawionych przez 
ambasadorów postulatów. Abdullach pasza pozo­
staje głównym komendantem wojskowym Kre 
ty, ale nie w wyższej randze, niż Berowicz, 
skutkiem czegu nie ma potrzeby czynić Porcie 
przedstawienia w tej knestyi.

Izba przyjęła budżet ministerstwa spraw za­
granicznych.

Bridgewater (Somersetshire), 4 lipca. Wczoraj 
wskutek przybycia wojska zgromadziły się tu 
wielkie tłumy przed ratuszem. Policya i żołnie­
rze utrzymywali pogotowie, aby przeszkodzić 
możliwym rozruchom. Nocą wybito kilka okien 
w ratuszu Major odczytał akt w sprawie zabu­
rzeń. Następnie zawezwano wojsko, które rozpę­
dziło tłumy.

Rzym, 4 lipca. Izba rozpoczęła na wczorajszem 
posiedzeniu obrady nad wnioskiem, dotyczącym 
ustanowienia k o m i s a r z a  c y w i l n e g o  dla 
S y c y l i i .

Dep. F u 1 c i postawił wniosek, aby przejść 
najpierw do obrad nad ustawą o zniesieniu po­
datku wywozowego od siarki.

Prezes ministrów R u d i n . oświadczył się 
przeciw temu wnioskowi, utrzymując, iż ma na­
dzieję, że sesya Izby nie zostanie odroczona 
przed załatwieniem wniosków o komisarzu cy­
wilnym dla Sycylii, o zniesieniu podatku wy­
wozowego od siarki i o reorganizacyi armii.

Dep. F u 1 c i dcmagał się imiennego głoso­
wania. (Wielki niepokój, gwałtowne okrzyki i 
wrzawa na lewicy.) Przewodniczący nakrywa 
głowę i przerywa posiedzenie.

Następnie odrzucono wniosek Fulci’ego w 
imiennem głosowaniu 170 głosanJ pizeeiw 38. 
Trzydziestu deputowanych wstrzymało się od 
głosowania. Poczem rozpoczęto obrady nad u- 
stanowieniem komisarza cywilnego dla Sycylii.

Cetynia, 4 lipca. Ks. czarnogórski powrócił 
dzisiaj, witany przez publiczność z entuzyazmem.

Odpowiedzialny Redaktor:
l o h a t  K a n a f i l A s k l .  

Wydawca:
Dr. Lasław Baro Aa kl.

N A D E S Ł A N E .

lozmaite zastosowanie. Nie ma chyba dru­
giego środka, któryby miał tak wielorakie za­
stosowanie, jak „MoJla wódka francuska i sól44, 
którpj używa się ze skutkiem zarówno do na- 
cieraSfe prz*.* w darciu w członkach, jak  i do 
kąpieli; uśmierK* ona bowiem bóle, oraz wzma­
cnia mięśnie i ndrwjy’. Flaszka 90 ct.

Wysyła codzień za fealiczką aptekarz A. Moll, 
c. i k. dostawca nadworny, Wiedeń, Tuchlau- 
ben 9. W aptekach na prowiilyeyi żądać wydat­
nie wyrobów M o 11 a z jego ochron­
nym i podpisem. Składy w Krakowie są wy­
mienione na ostatniej stronie tego numeru.

Bardzo stosowny podarek. Pięknym, stosow­
nym i pełnym pomysłu podarkiem jest portret 
naturalnej wielkości, który szczególniej nadaje 
się jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, a 
zarazem i jako bardzo piękna wieczna pamiąt­
ka (także po zmarłych). Takie portrety wyko­
nuje według nadesłanej jakiejkolwiek fotografii 
premiowany Zakład artystyczny p. Zygfryda 
B o d a s c h e r a  w Wiedniu, II, Praterstrasse 61, 
od roku 1879 istniejący. (Bliższe szczegóły znaj­
dują się w ogłoszeniu). 1554

Dr. Fr. Murdzieński
przeprowadził siu 

do dom u Nr. 3 6  p rzy  u lic y  A zp lła lno j
2485 (naprzeciw teatru). 3 3

Hotel Erzherzog Carl
Kdrtnerstrasse, Wien, i. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem elektry- 
cznem, wspaniałe sale restauracyjne i jadalne, 
„chambres particulićres44, kąpiele, telefon, całe 
urządzenie z wszelkim komfortem.

Pokoje od 1-50 wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, stare 

wina w najlepszych gatunkach, szwechacki i pil- 
zneński leżak, najlepsza usługa przy umiarko­
wanych cenach. 3^3 25 25
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Najlepszą wodą do picia w czasie nie­
bezpieczeństwa zarazy

jest wypróbowany w takich wypadkach i przez 
powagi iekarskie zawsze zalecany

Jest on znpełnie wolny od organicznych 
pierwiastków i słnży na najznośniejszy nepó 
tam zwłaszcza, gdzie woda st-idz.enua, lub 
sprowadzona wodociągami jest podejrzanej war 
tości i smaku.



4 Nr. 152. N O W A  R E F O R M A . .raków, 5 Lipca 1896.

Kasyno miejskie w Jarosławiu:
1) Poszukuje r e s t a u r a t o r a ,  wzglę­

dnie k u c h a r z a  do objęeia od 15 lipca 
b. r. restauracji ka ynowej. Restaura 
tor względnie kucharz otrzyma 3 pokoje, kuchnię 
lodownię, piwnicę z przynależnośeiami na restau 
raeyę publiczną, oraz 2 pokoje na pomieszkanie.

Bliższe warunki na miejscu.
2) Sprzeda zaraz pod warunkami przy 

stępnemi wielki bronzowy żyrandol 
do naftowego oświetlenia dużej sali. Kosztował 
przed paru laty 700 złr. 1478 3 3

D r. Ludw ik G rzyb ow ski
adwokat krajowy w Czortkowie
przyjmie zaraz początkującego lub 

starszego 1526 2 10

koncypłenta.

Zmiana lokalu.
N ;niejsz(m zawiadamiam Szanowną P. 

T. Public-znoś^ iż z dniem 1 lipca 
b. r. przeniesiony zostaje handel se­
rów, masła i delikatesów z pod 
L. 12 w uliey Szewskiej, pod Ł. 31 
na tejże ulicy. 1314 24 25

Polecając się i nadal łaskawym wzglę­
dom, kreślę się

z poważaniem

Leon Sykutowski.
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na składzie, okazyjnie t a n i t  | 
do nabycia u

A . Krzysztofowiuza we LwowieJ
Z a stę p stw o  na  K - r k ó w  i o k o ­

licę  u firm y u s  t 16 31 [

Beim i Friedrich,
w Krakowie, Rynek, 37, Linia A-B.

Wzory do dyspozycyi. Tapetowanja- uŚKUte 
eznia się w miejscu i na jjgówincji

Premiowane .
2 pvia*--pow e-
mi meu.-.ami 
na w y s taw  ie 
k r a jo w e j  w 
Krak iwie w r. 

1SS7.

Pi emiowane 
srebrnym me 
dałem na wy- 
st.wie ręko­
dzielniczej w 

Bielsku w 
l8i-0.

Najstarszy sk ład

maszyn do szycia
(założony w r. 1872)

i pracownia mechaniczna 
ANTONIEGO W ANASKIESO

w Białej pod Bielskiem (Galicya).
Sprzedaż maszyn także na spłaty miesięczne. 
1500 Pięcioletnie poręczenie. 47 100

Cenniki rozsyła się opłttnie i za darmo

H e z  r y j y k a  J 1395 9 10 
Na ezas dłuższy do rpntująeego się interesu 

na 10 % chcę wypożyczyć 1000 złr. Listy adre­
sować : A . A . 1 5  poste restante K r a k o n

ANTONI SCHULZ
w K rak o w ie , n l. S z e w sk a , L. 18,

poleca awe dobre i naturalne

Oedenburskie Wina
białe po 50, >5 75 ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80 et. i 1 złi, butelka 

W  w beczkach znacznie taniej. S
1410 i <

Świeża tegoroczna najlepsza

Oliwa francuska
(H uile Vlegre) 1486 3 10 

nadeszła do £ a . a . g a . z y u u

Juliuszu Grosse w Krakowie
Rynek, Fałac Spiski.

Do sprzedania względnie do 
wydzierżawienia

majątek ziemski
obszaru około i 800 morgów, w tern 600 mor­
gów rębnego lasu i 600 morgów doskonałej pa­
szy. Obszerny nowy dom mieszkalny budynki 
gospodarcze w dobrjm stanie. Suche dochody 

zwyż 90Qi> złe rocznie. 1511 2 3 
O e n a  4 3 0 . 0 0 0  z ł r .  ~ w . c .  
Bliższa wiadomość w kaneelaryi adwokata  

Mala«-kow<4kie'go we Lwowie.

Wykupujemy
losy i inne papiery warti śeiowe gdziekolwiek za­
stawione, płacąc za takowe podług pełnego kur­
su dzienrego Zwrot zaliczki wraz z procentem 

w dowolnych częściowych kwotach. 
Bank- nnd Wechslergeschaft

M t l n z  &  C o .
Wiedeń, I., Rothenthurmstrassn Nr. 2fa.

Korespondujemy także po polsku, 1382 9 12
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krajow e Tow arzystw o  Handlowe
Kraków , Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką Rynek gł., 36.

Wypłaca 10% d.ywi aenfiy za role 1895. W
Przyjmuje dalszą subskrypcyę na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 6° |0 |

za zwykłem wypowiedzeniem.
M AG AZYN  T O W A R Z Y S T W A  P O L E C A :

poleca Wielki wybór: bluzek i szlafroków sezon, matinee i pegnoiry, 
H alki jedwabne, wełniane i kretonowe,
P T  K O NFEK CYE  DZIECINNE, “W

GORSETY W  W IE L K IM  W Y R O R ZE
Szaliki, Chusteczki sznelowe i jedwabne. Chustki na szyję męs. i damskie, 
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych i dzieci,
Parasole i Parasolki, Szelki, Krawaty i t p.,

w szystko w yborow e, a po m ożliw ie najniższych cenach. 1 o
Zaprowadzona SPRZEDAŻ KTA, RATY przy od.powled.nlej gwarancyl.

x » c a > « > o o o a i > o o o © o c T O O o o o o o o o o o o « i x w K « « « « « x « « « « « 3

1^" Płótna Korczyńskie i zagraniczne,
> B IE L IZ N Ę  damska, męska, dziecinna i stołowa, 

B IE L IZ N Ę  Prof. JJLGERA, “l i  
Szyrtyngi, Oxfordy, drelichy, kretony, batysty, barchany, flanele, 
Kasany, Kamgarny, półsukienka i t. p.,
W m ' W Y P R A W Y  ŚLTIJNE,
K O ŁD R Y  W E ŁN IA N E  i JE D W A B N E ,

W handlu galanteryjno - no­
rym berskim  1546 2 3

T . W . Brąglew icza w  Jaśle
jest potrzebny uzdolniony

pomocnik.
Kamienica

trzechpiętrowa, w śródmieściu, z 2 
sklepami, jest do sprzedania. Po­
trzebny kapitał 8000 złr. Wiadomość 
w handlu Wnej Czyńskiej, Sukiennice, 23.

Drugi raz w życiu już nigdy
nie nadarzy się tak rzadka spnsotność do nabycia

tyllso za złr*. 3.50
kolekcyi następ, wspaniałych przedmiotów :

Łatwy dochód boczny 1428 4 5

SoOO mrk. rocznie stałej płacy mogą mieć osoby każdego stanu, które chcą przyjąć zajęcie na 
wolne godziny — Zgłoszenia pod Ąf. S .  3 1 6  przyjmuje G. L. uaube & Co., Frankfurt n. M.

Dyplom honor. Lwów 1801 medal złoty.

I

FrasKle

e le tacbn iczn e  towarzystwo komandytowe
JANDOUREK i SPÓŁKA

Fabryka elektrotechniczna
poleca się

do urządzania oświetlania m iast i zakładów  fabrycz­
nych , do przenoszenia s iły  na dowolne odległości, 
do zakładania  stacyj telefonicznych i telegraficznych.

W y r a b i a  
maszyny i  motory dynamoelektryczne i wszelkie 
przyrządy, oraz utrzymuje ua składzie wszelkie 

przybory do urządzeii elektrycznych.
Zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny u84 25

T o m a s z Kohlmannn, K ra kó w , ul. R e d ziw iłło w ska , 19.

N o w o  o t w a r t a ,

Pracownia biustów portretowych, ornamentów metalowych
i wszelkich wyrobów blacharskich

JANA BUTELSKIEGO
odznaczonego medalem na wystawie krajowej we Lwowie 1894 r.,

w KKAKOWli:
ulica św. Marka. L. 6, dom własny (obok klasztoru 00. Reformatów).

Mam zaszczyt zawiadomić Szanownych Panów Architektów, Inżynierów, Właścicieli real 
ności i zakładów handlowych , iż otworzyłem własną pracownię w y r o b ó w  m e t a l o w y c h  
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w zakres blacharstwa wchodzących i podejmuję się wszelkich ro >ót 
stylowych artystycznych, wykonanych w metalu, jak : figur kutych z miedzi, pumnikćw, posągów, 
medalionów, nagrobków i tablic pamiątkowych, tak lanych, jak i kutych cyzelowanych

Wyrabiam przeróżne rzeźby i ornamonta miedziane ua kościoły i wieże, również wykonu­
ję pokrycia wież, sygnatur, dachów kościelnych i budynków wszelkiemi materyałami. Zakładam 
gromochrony, galerye dachowe, zaprowadzam wodociągi, urządzenia kąpielowe, wanny, tusze, sitz- 
bady, klozety pokojowe i nadkanałowe, dzwonki elektryczne , uskuteczniam wszelkie reperaeye 
w zakres tego zawedu wchodzące. 1249 1(J

Przez długoletnią praktykę tak w kraju jak i za granicą nabyłem odpowiedniej biegłości 
w wykonaniu robót, a posiadając odpowiednie maszyny i przyrządy pomocnicze, starać się będę 
zadowolnió nawet najwybredniejsze gusta, Szanownych Odbiorców, ręcząc za powierzoną mi robotę. 

Polecam się z szacunkiem J a n  B u t e l a k l .

J. Griinspan w Andrychowie.
Krajowe wyroby tkackie: lniane, bawełniane i wełniane.
Odznaczone dyplomem uznania na powszechnej wystawie gospodarczo-rolniczej w Wiedniu 
1890 r , dyplomem honorowym na powszechnej wystawie krajowej we Lwowie 1874 roku, 
srebrnym medalem zasługi Izb handlowych galicyjskich na powszechnej wystawie krajowej

we Lwowie 1894.
Rok założenia 1874.

W y ro b y : p tó c ie n ka  s z k o c k ie , zefiry, b a ty s ty , n icea  ; b a rc h a n y
rozmaitego gatunku i w rozmaitych deseniach; d re lich y  na materace, 
liberyjne i na rozmaite potrzeby gospodarcze; firank i d ro lichow e, w y­
roby  ż a k a rd o w sk le  na obicia m ebli; portyery, ob ru sy , k ap y  na  

łó ż k a  wełniane i lniane w różnych deseniach i t. p.
Na składzie znajdują się : W  centralnym bazarze krajowym  

we Lwowie, w  Bazarze krąjowym w Krakowie, w pierwszo­
rzędnych sklepach bław&tnycli we Lwowie I Kraku wie.

Na zamówienia wyrabia się wstelkie podane w tym zakresie wzory. 
Ośmielam się zwrócić uwagę P. T. Publiczności na moje wyroby 

krajowe, które są lepsze, gustowniejsze i tańsze od zagranicznych i pole­
cam się łaskawym względom, z uszanowaniem 
1334 4 52 J. Q-rttnspan.

W. Mieczysław Ziębowski
akadem. cyzeler,

irieszka p r zy  ulicy Flo rya ń skie j, L . 4 9 , I piętro. ^

Związek handlowy Kółek rolniczych
w Krakowie, oL Ptjarska, L. 4,

poleca do zasiewów jesiennych z poręczeniem najlepszej jakości 
i podanego składu chemicznego

wszelkie nawozy sztuczne
jako  to:

superfosfaty zwyczajne, kostne i amoniakalne, make kostną pa- 
rzoną i preparowaną, mąką żużlową Thomasa i t. d. i t. d.
Zwraca się uwagę P. T. Panów rolników, że w Związku handlo­

wym kupować mogą mąkę żużlową Thomasa według procentowej 
zawartości rozpuszczalnego w cytracie amonowym kwasu  
fosforowego, który to sposób zaknpna jest naj racjonalniej- 
3Zy i szczególnie polecenia godny. 1340 8 19

Cenniki nawozów rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie.

s e o e e e e o e e e e e G o t

K. Zie liński
mechanik i optyk w Krakowie,

Rynek główny, Linia A — B, 39, 28 34 O
poleca

Instrumenty m iernicze, 
lornetki teatralne 1 p o ­
łowę, okulary, cwikie. y, 
ciepłomierze pokojowe, lekar­
skie i do celów chemicznych. — 
Aparaty elektryczne le­
karskie, baterye lekarskie z prą­
dem stałym, barometry, ane- 

ióy i t. p.
Wszelkie reperaeye oraz zamówię 

nia wykonuje bezzwłocznie

naC hristoph’a lakier p o s a d z k i
bezwonny, schnie natychmiast. Paczka złr. 5.90.

W K ra k o w io : S z a r s k i  I S y n , R y n o k  g łó w n y , L. 6.
W Brodach: Witkowski i Sp., w Drohobyczu: Jakób P ilpel, w Ja­

rosławiu : A. Zabłotny, w Jaworznie : T. Dendera, w Kołomyi: St. Boma- 
now icz, we Lwowie: A. H iiln e r , w Mielcu: S. B randm ann, w Nowym 
S ączu : Mindl Teichteil, w Przemyślu : M. Begliickter, w Rzeszowie : A. 
Herbst, w Sam borze: Bron. Zubawski, w Sanoku : Narodnoja Torhowla, 
w Skoczowie: G. Sohlich, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski, w Tarno­
polu: E. Frantz, w Tarnowie: Tadeusz Scharfij w Ustroniu: S. Flach, 
w Żywcu: J. J. Banko. 154i 10 19

„.Berezyna**
Szkice do panoramy berlińskiej

pendzla
d yrek tora  Ju lian a  F a ta ta  i Woj­

c ie ch a  K o s s a k a
wystawione są w salonach K o ła  arty­
stycznego, Rynek, L . 16, I  piętro.

Wystawa otwarta od godz. 9 do 6.
Wstęp od osoby w dnie powszednie 30 ct., 

w niedziele i święta od godz. 2 15 ct., w po­
niedziałki 56 ct, 1315 12 12

M lWmiWimm z  pierwsznrzę- 
Sis-dnych fabryk

(jako to: Swift, Excelsior, Opei itp.), jak również 
wszelkie przybory i części składowe
sprzedaje po cenach bardzo przystępnych, posiada 

warsztat reperacyjny 916 30 30

F . LO RD, K R A K Ó W ,
uilca Flo-yańska, L. 65, kład maszy.i, kamieni 
młyńskich, oraz narzędzi I przyborow tecnnlcz.

2 lab 3 chłopców
potrzeba do praktyki stolarskiej. W ij 
domośó: Tomasz G rabow sk i , Kraków, 

ulica Nad Kudawa, L. 12. J 519 3 3

100— 300 z łr . miesięcznie
mogą mieć osoby każdego stanu we wszystkich 
miejscowościach niezawodnie i w uczciwy spo­
sób, bez kapitału i ryzyka, przez sprzedaż pra­
wnie dozwolonych papierów państwowych i losów.

Zgłoszenia pod „Leichter Verdienst“ przyjmuje 
Rudolf Mosse, Wiedeń. 1285  10

Prawdziwe

od 5 klgr. począwszy, wysyła do 
wszystkich stacyj kolejowych i po­

cztowych 1317 U 14

l lenryk Kohn
Losoncz (Górne Węgry).

Ru interesu w K rakow ie
40.000 rocznego obrotu, potrzeba spólnika, 
człowieka rutynowanego w handlu, młodego, chę­
tnego do pracy, dobrej konduity. Może byc i ko­

bieta. Kapitał okładamy nieograniczony. 
Zgłoszenia : Handel' poste rastante Kraków.

a w l B & S j e r i  b  a c h  n/ E

Dostać można prawie wszędzie w cukierni, 
handlu kolonialnym, oraz drogueryi. 1531 62 78

,Ou ng r Patentowane, podwójnie żłobione

7 D A G H fif KI CEMENTOWE
z obu stron smołowcowane, poleca

krajowa fabryka dachówek 
cementowych

Tngcudhat A Scherer
Kraków. Biuro: ul. M ikołajska, L. & .

Pokrycie dachówką cementową przedstawia następujące korzyści.
Wyjątkową wytrzymałość na wszelkie zmiany temperatury.
Zupełny nieprzemakalność tak podczas opadów deszczowych jak śnieżnych.
Lekkość i łatwość pokrycia.
Pokrycie dachu zachowuje zawsze proste kształty.
Dokładne przyleganie do siebie falców.
Pokrycie uskutecznionem być może nawet pod kątem 16. 662 16 20
Atesta na uskutecznione pokrycia: Bafineryi nafty hr. Potockiego w T rzebini, kilku 

budynków dla e. k. Dyrekcyi Salin w Wieliczce, kasarni w Rakowicach , gmacku Dyrekeyi 
Polieyi w Krakowie, budynku uniwersyteckiego w Krakowie, budynków gospodarczych Wgo 
BUiazi/skieffo w Jasieniu, Wgo Dra Leinera w Sanoku. JWgo J. Michałowskiego w Witko- 
wicaeh , JWgo hr. Potockiego w Pisarach pod Krzeszowicami i t. p. można każdego czasu 
w naszem biurze prze rzeó.

B ardzo  w ielka iloSi 
osób polepszyła swoje zdrowie 

i takowe u trzym uje przez używ anie

'PIGUŁEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH
D- CAUVIN’A

w
eo

co
o

co
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I pierwszej jakości kotwic, zegarek remonioar, 
dokładnie idący, z 3-ietn’em poręczeniem ;

1 z imit. złota piękny łańcuszek pancerzowy;
2 pierścienie z imit. złota, wysadzane s.tu  

eznym brylantem i rubinam i;
2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 

z patentowaną mechaniuą ;
1 bardzo śliczna damska broszka ;
3 z imit. złota spinki do gorsu.

Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie 10 
kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem remontoar 

f j f  tylko 3 złr. 50 ct. ' S l  
Wysyłkę za zaliczką uskutecznia firma zegarmi­

strzowska 1467 2 6
Alfred. F lscłi er

Wiedeń, I., Adlergat.se its.
Za niestosowne zwraca się pieniądze.

Uczeń
z ukończoną II klasą gimnaz. i asystent lub 
m a.istei fa.jsiacyi znajdą umieszczenie 

w pierwszym składzie aptecznym

J . W i ś n i e w s k i e g o
Kiakuw, ul. Stradom, L. 7 1439 7 7

Kto się chce o że n k i
Mieszczanin czy ozlachcie, kióry ehee się oże­

nić odpowiednio do swegu stanowjoWJ do swoich 
stosunków, powinisn lażąaac p r o j e k t ó w  
u ia iżeń  ś't *», z pisemną wskazówką do za­
warcia znajomości, od: Marlage Company, 
Budapest, VIII , K erepesem rasse, L. 63, za 
nadesłaniem 30 ent.w markach listowych. (W zaii- 
kniętej kopercie ) 1493 3 3

IU J0DZ1. ZEUZi PIZZKIETmi

Ś rodek  p o p u la rn y  od  d łuższego  czasu , ekono- 
. m iczn y , ła tw y  d o  użycia . C zyszcząc k rew , d a je  się 

za s tu so w a ć  p ra w ie  w e  w sz y s tk ic h  c h o ro b a c h  c ln o -  
[ n iczn y e li ja k o to  : lisza je , reum -atyzm y, p rze s ta rza łe  
i k a ta ry , d reszcze, z a tk a n ia , zan ik  p o k a rm u  u k o b ie t, 

g ruczo ły , o s łab ien ie  n e rw ó w , b ra k  a p e ty tu , u   ̂
k w sze lk ich  za p a le n ia c h , m d ło śc ia c h , a n e m ii, złem  

l tra w ie n iu  i p o w o ln en i fu n k e y o n o w a n iu  ż o łą d k a ./

F I G  U Ł K I  C A  U  V I N  są do nabycia we 
wszystkich większych aptekach Świata,

w P A R Y Ż U  :
Faubourg Sa in t-ljen is ,  T4I

125 20 0

M II  ”

C ^ s
i i t - i H I  Aprobowane prze. r s ti t  

Akademią medyczną 
Iw Paryżu, adoptónane 
Iprzc. Formularz offf- 
clalny francnzkl, sank- 

m  i l | |  clouowane przez radę n u
*  Mejyczną w Peterzburgu. '
™  Posiadając* równocześnie własności Jodu 
W  i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, we J  
f S  wszystkich rodzajach chorób, ktor- wyw o- 9

Słuje zarodek skrofuliczny (p u c h l in z i t h s -  ( j  
nie kanałów, humi ry ,  etc.) słaboici, r^z c ' m  
ciw którym, zwykłe u lazo jest zupełnie —

•  bezskutecznem; w Chlorozie (biedaczce), V  
^  w L eucorrhśe (białych upławach), w  Ame- 9 
9  norrhśe tzatrzymanie zupetne lub częścio- 9

*ee regularności), w  Sąchotach, w  Syfilis 
9 organicznej /etc, Ostatecznie podają one W  
0  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- O  
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do R  

wzmacniania konstytucyi limfatyciiiych, ^  
w  słabyeb lub osłabionych .
9 N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego w  
^  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- W
S drzażniającem. J iko dowód czystości i ^  

autentyczności pra-  d :iwv b r ig u  ek  a  
Blancarda, żądać należy, n.szą p ećzęć na 7  

9  srebrze i podpis nasz ni- /  ą •
^  niniejszy położony n spo 
^  dn zielonej etykiety.

®  Aptekarz w Paryżu, bue nzTai.t*, 40 
m  .  WYSTRZEGAĆ SIĘ FA ŁSZER STW . W

27 20 0

80-letni, męczennik za sprawę na­
rodową i więzień polityczny z r. 

) | j  1846, utraciwszy mienie przez roz­
maite w ypadki, osłabiony na si­

łach i chorowity, nie mogąc zapracować na siebie 
i żonę również słabow itą, udaje się do litości­
wych serc Szanownej Publiczności o taskawe 
wrpareie. Datki przyjmuje Admin. „N. Reforiny“ 
pod W . XI., lub wskazuje adres. 1372 3 5

Sklepik z  w iktuałam
p r z y  u l i c y  B z l a k , I i .  5 7 ,  
jest zaraz do sprzedania z powodu wj - 

jazdu właścicielki. 1520 2 3

Co to jest feM aLsolin  ?
Feraksolln jest to środek do wywabiania 

plam wielce skuteczny, jakiego dotąd świat 
jeszcze nie widział. Nietylko plamy od wina, 
kawy, żywiny i oliwy, ale nawet plamy od 
smarowidła do wozów znikają ze zdumiewającą 
szybkością i to nawet z materyj najdelikatniej.

Cena 20 i 35 cent. 813 14 40 
Dostać można w każdym handlu galanteryj 

nym, składzie perfum, drogueryi i aptece.

Froatowy pokój
z przedpokojem, clegancku umeblowany, zaraz 
do wynajęcia. -  Na życzenie fortepian.

Wiadomość: nl. IToryafisk k , L .  1 9 ,  
I I I  piętro. 1528 2 3

Dwie realności
jedna przy ulicy Radziwiłłowskiej, 5. 
druga przy ul. Stachowskiego , 84, są 
do sprzedania pod korzystnemi 

waiunkami. H 07 7 io  
Wiadomość u właściciela w piekarni 

wiejskiej, ulica Krowoderska, L. 130.

Masło deserowe z Paszkówki
sprzedaje po 18 ct. l/ą funta

Henryk Fnglewlcz
1177 dawniej K. Knoreek i Spółka 57 JfO

Kraków, Fioryańska, L. 23.



Kraków, 5 Lipca 1896. N O W A  E E F O ii Al A. Nr 152 5

Najświeższe, bardzo piękne M a t e r y e  d o  p r a n i a w najspanialszych wykonaniach:
£<evantlne 
Zephlre 
Atl&s-Satln . 
Cachemir-Satin 
Batist cordonnf 
Zefir jedwabny . 
Crepon-Zephir (okazya)

za m e t r  19, 22, 20, 30, 32, 40, 45 ct.
za  m e t r  28, 35, 40, 52, 60, 70 ct.

. za m e t r  36, 40, 58 ct..
za m e t r  60, 65 ct

. za m e t r  54, 56, 64 ct.
za  m e t r  złr. —.90, 1.10, 1.15, 1-35, 1.40

za m e t r  30, 35 ct.

Itattist anglais 
Mousseline Chinó rayć 
Pique drssine 
Moassellne ecra, haftowany 
Crolse dessine 
Biały batyst przeźroczysty 
Battist franęais

. za metr 65, 70, 75, 98 ct
za metr 80 c t

za metr 35, 36, 40, 43, 45, 48, 53, 58, 85 ct, 
za metr złr. 1.10, 1,15, 1.30

...............................................................................................za metr 38 ct.
za metr 33, 38, 35, 38, 40, 45, 46, 54, 60, 80, 85 ct., złr. 1,15

za metr 45, 48, 53, 55, 60  ct.

Senzacyjne kupno okolicznościowe: Fnm“a t i e - sl leraz zamelr0
Bośniacka krepa, metr po 16 ct. — O trwałym kolorze, modnych deseniach Lewantyna , metr po 16 ct.

1551 1
. -S szczególnie piękna, lekka materya letnia we wszelkich odcieniach kolorów, ze metr złr. 1 .1 0 , 1 .4 0 , 1 .7 0 , 1 7 5 . M o h a i r  i m p r l m ó ,  za

- E w J . U 4 . 4 ' A A 1 .  metr złr. 1 .6 5 . M a te r y e  M o h a i r  we wszelkich jakośeiaeh, gładkie i fasonowane.

Na prowincyę wielkie zbiory próbek jak najchętniej za darmo i opłatnie. —  Przy zamówieniu prÓDek prosi się uprzejmie podać w przybliżeniu cenę i rodzaj żądanych materyj.

Dom towarowy
W i e d e ń ,  1 1 . .

Mariahilferstrasse 81-83,
sutereny, parter, półpiętro, I piętro.

DC' Rok założenia 1 8 7 4 .

f  s a n i o m
naszego kraju dała przyroda 
piękną, ale zarazem także bar­
dzo czulą cerę. Powietrzne sto­
sunki naszego klimatu tj. ostry 
mróz lub za gorące promienie 
słoneczne powodują istotnie po­
pękanie skóry, opalenie, plamy 
od zimna i gorąca, a nawet pie­
gi. Aby zapobiedz tym nieprzy­
jemnościom, polecamy do co­

dziennej toalety k r e m  R l x a  niezrównany 
krem dyamentowy, przeszło od 50 lat znany i ce­
niony.

Puder Pompadour i mydło Rix uzupełniają liy- 
gieniezne działanie pasty Pompadour. Wyrobów 
tych po złr. 1.50 można dostać w większycli a- 
ptekach, a jeśli nie, to u firmy A  R i s :  
G e n e * -a l -V e r t r ie b .  W ie d e ń ,  P r a t e r «  
s trw s s e , Rix-Hof. Wobec licznych naslado- 
wnictw trzeba być ostrożnym. 1534 7. 10

\
|  *  ro z m a ity c h  g a t u n k a c h  §
5  p o le c a  1436 4 5 i

3 fabryka cukrów desero- L 
wwcn i wwrób ciast

j  S o r b e t y
Wa

►s Józefa Siermontowskiego
w K rakow ie &w K rakow ie  

ul. Bracka, Xj. 6 .\

VSI
O

VSIco
cd

M e chanik  «  
urządzą:

T e I e fo  n y , g ro m o c  brony

Dzwonki elektryczne 

Aparata elektryczne

Od r o lm  1868 j e s t  w  użyciu z na j l epszym skutk iem

Bergera lecznicze W Y r i - Ł O  S N I 0 Ł 0 W C 9 W E
wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy, nictylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, F ran cy i, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajcaryi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z głowy i brody, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
m y d ło  s m o ło n c o w e  zawiera 40°/„ sm o k o w c a  d r z e w n e g o  i wyróż 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołoweowyeh w handlu. Celem 
o c h r o n i e n i a  się przed f a ł s z o w a n ia u i i ,  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  
m y d ł a  s m o ło w c o w e g o  i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo­
łowcowego używa się skutecznie

Bergera mydła smołowcowo-siarczanego.
jatio łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich ATIE C Z Y S  TOŚC1 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c i a  i k ą p i e l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące,

Bergera glicerybowe mydło smołowcowe.
Cena kawałka każJego gatunku 25 cni. z opisem użycia.

Z inny :h m y d e ł  B e r g e r a  poleca się następne, zasługujące na uw agę: M y d ło  
k e n z o o w e  dla udelikatnienia cery ; m j  d ł o  b o r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  
k a r b o lo w e  do wygładzeuia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające ; m y d ło  
i e l n i i  o l o u e  na czerwoność twarzy; B e r g e r a  ig l iw io w e  m y d ło  d o  k ą p i e l i  
i ig l iw io w e  m y d ło  to a le to w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  d z ie c i  (2 5  ent ); 
m y d ło  p ie g o w i bardzo skuteczne ; m y d ło  t a n n i n o w e  przeciw poceniu nóg i wypa­
daniu włorów ; m y d ło  d o  z ę b ó w , najlepszy środek czyszczenia zębów, Względem wszystkich 
innych m y d e ł  B e r b e r  l zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze m y d e ł  
B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

Fabryka i y łowna rozsyłka: G. H e li &  C o m p . w O paw ie, 
o d z n a c z o n a  d y p lo m e m  h o n o r o w y m  u a  u i i ę d z j  n a r o d o w e j  w y s ta w ie  

f a r m a c e u t y c z n e j  w W ie d n iu  18143 r o k u .
S k ł a d y  w Krakowie maja pp. aptekarze: W. Redyk, A. Reifer, J. L esis.w ski, F. Gra- 

lewski, E. H eller, Rosenberg. K. Wiszniewski, G. Otowski, J. Trauczyński , R. Wilczyński, 
w Wieliczce B. M iezyński; w Bochni M. G atty ; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas, Niesie- 
łowski ; w Rzeszowie A.. K arp ińsk i; w Nowym Sączu R Jakubowski, W. Filipek ; w Starym Są­
czu Fiałkow ski; w Chrzanowie F. W łoeki; w Oświęcimie A. Pola zek ; w Żywcu D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz : w Jaśle R. P a lch ; w Wadowicach J. Macudziński; dalej 
we wszystkich aptekach galicyjskich. 1513 15 24
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L A t
JNTaj lepsze

r a m e n t y
szkolne i kancelaryjne, kolorowe 
kopiujące, farbę do pieczątek
i t. d. poleca po cenach najprzy­

stępniejszych 1H7 17 O
Pierwsza krajowa fabryka atramentów

E . Świątkowskiego w  B iały.
t u

Z iiany od wielu lat

blacliarz
w  Krakow ie

w domu w łsnym  przy ui. 
Garbarskiej, L. 8,

poleca się pp. Architektom i 
Budowniczym, jak również Sza­
nownej Publiczności do wy­
konywania wszelkich ro­
bót budowlanych i za­
mówień w zakres blachar- 
stwa wchodzących tak w miej­

scu, jakoteż na prowincyi.

| Prawdziwa nowość dla Krakowa! |

% Obiady i lcolacye na świeżem powietrza
S w  C a f ś - R e s t a u r a n t  d u  T h e a t r e  T u r li ń s k i e g o ! q 
6 Codziennie św ieże raki, szparagi i ku rczęta. ®
2 1227 12 15 Z poważaniem J<\ T u r l i r i s k i .  a
c oooooooooioooooooiooo uoooooo*

Gra b ia rk i ,  żniwiarki  i k >s arki  W o o d a  
i Gormika ,  w iąz ac ze  sn o p k ó w ,  młynki ,  
w ia ln ie ,  t ryery,  m ło c a r n ie ,  kieraty,  si­
kawki ,  p o m p y  do gno jówki ,  pługi,  b rony 
do roli i do  ł ą k ,  s ieczkarnie ,  k ra jacze  
i s zarpac/ .e  do b u r a k ó w ,  eks ty rpa to ry ,  
ku l tywatory ,  k a r t o t l a r k i , g n io to w n ik i ,  
ś ró towniki  wagi do  w aż en ia  byd ła  itd. 
z n a j r e n o m o  vańszyeh  fabryk zagrani  

cznyi h po leca  1470 3 3

13. Pruwer
Kraków, ul. Sławkowska, L . 20.

l 1UJAZDÓWKA! ‘g
W  uroczem miejscu Krakowa 

przy ul. Krowoderskiej, L. 131,
zupełnie nowo urządzony

Dla pp. amatorów: Dwie kręgielnie, 
s a l a  b i l a r d o w a ,  dwie karuzele (je-p- SW*** M ll ł t r u U ł t f t  9 uwte aaiu*cic (je «

A  dna amerykańska a jedn i zwykła dla do- łj* 
r j  rosłych i dzieci), huśtawki. p*
y  Kuchnia zdruwa, wszelkie gatunki win, |  
A piwo pilzneńskie i okocimskie, bok bawar- ^  
^  ski i wszelkie trunki najprzód, jakości,
£  O liczne odwiedziny uprasza Ą
^  1259 10 z uszanowaniem *<1
3 Ernest Neuhiittier.^

Wystawa nieustająca
WyroMw stolarskich, tajiicerskich i tokarskich

Z w ią zk u  s to la rzy  krakow skich
przy u i Floryańsklej, L. 57.

poleca

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi 
sypialnycn i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u r z ą d z e ń  a p a r t a m e n t ó w  o d  n a j * y k w i t u i e j -  
H /yeli d o  z u p e ł n i e  s k r o m n y c h  u m e b ló w a ó ,  również przyjmuje się wszelkie 
zamówienia i reperaeye na roboty stolarskie, tapieerskie i tokarskie.

P o k r y c i a  m e b lo w e  z fabryk krajowych i zagranicznych.
Wszelkie roboty m e b l i  g i ę ty c h  w y p la t a n y c h ,  również fabrykacyi tutejszej.
Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, tak, że wszelkie zamówione rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą.

Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę,
C e n y  n a c t e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd icznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, polecamy się 
i mamy nadzieję, iż nadal P. T. Publiczność poprze nasze usiłowania. 914 11 15

Z a r z ą d . .
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M I S I A  B W K A l i m m l
i założona obok niej

Pierwsza galicyjska Fabryka wyrobów marmurowych
FABIANA IIOCHSTHIA

P i g W  liBzawoóia
otizyn uje się przez użycie K r e m u  tw a r z o -  
w h * e »  zwanego „Gesichtspoma de “ , który nsu- 
wa w prz iiągu kilku in i piegi, liszaje, wągry 
i  w«clWe wyrzuty tkirne, czyn-ąo płeć piękną, 
eiuą — Dostać można w pierwszym składzie 
■pUoznym J .  W lS u le w s k te g u  w  K ra *  

_ k o  w ie ,  .lica Stradom, L. 7.
■n ołk 60 e< ntow. 1501 2 o

©ooo
o
©
©
©

w Krakowie
przeniesioną została z ulicy św. Jana, L. 3,

©ooooooo
§ na ulicę św. Sebastyana, JL. 1 3 , |
q  (o b o k  ła z ie n e k  rz y m sk ic h ) . -

Q  W ie lk i s k ła d  g o to w y c h  ró ż n o b a r w n y c h  m a r m u r ó w  n a  m e b le , 
u r z ą d z e n ia  s k le p o w e  i fa b ry c z n e  d la  p p . rz e ź n ik ó w  i m a s a rz y , k o m p le -  ^  
tn e  u r z ą d z e n ia  d la  c u k ie rń , k a w ia rń  itp . W y ro b y  te  d o ty c h c z a s  d la  b r a k u  

v  k ra jo w e j fa b ry k i b y ły  w y łą c z n ie  z W ie d n ia  s p r o w a d z a n e .
O  Z e  w z g lę d u  n a  p rz e n ie s ie n ie  p r a c o w n i ,  z n a jd u ją c e  s i j  n a  s k ł a d z i e ©  
©  gotowe pomniki z p ia s k o w c a , m a r m u r u ,  g r a n i tu  i l a b r a d o r u ,  m ię d z y  O  o in n e m i figura ów. Józefa z dzieciątkiem n a  w y so k im  i o k a z a ły m  O 
q  p o s tu m e n c ie , s ą  d o  n a b y c ia  po cenie znacznie znizonej. J 023 10 ^

Kotwiczne

Linimenf. Capslcl comp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznana jako znakomite uśmierzające
nacieranie; po cenie 40 kr., 70 lor. i 
.1 fl. do nabycia we wszystkich apte- 
kaoh. Tego powszeohnle ulubionego 
środka domon e. o należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać' ,

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwioą“ wnaó za f 
prawdziwe.

Richtera apteka 
paa złotym lwem w Pradze.

Szczawnica Zakład zdrojowo-kapielowy i klimatyczny.
Najsilniejsze szczawy sodowo-słone 1 że-
laziste, skuteczne: w początkach suchot, 
po zapaleniu płac, w astmie, w nieżytach 

oskrzeli i krtani, w cierpieniach żołądka, kiszek, wątroby i hemoroidalnych, 
przy wyLwarzaniu się kamieni w pęcherzu i nerkach, w chorobach kobiecych, 

niedokrewności, w osłabieniu, we wszelkich stanach nerwowych i t. d. 
Kąpiele mineralne, zakład hydropatyczny, połączony z pensyonatem 
Dra Kołaczkowskiego na Miedziusiu, kąpiele rzeczne i t  d. Zakład inka- 
lacyjny, kuracya mleczna, żentyczna i kefirowa. Lekarz zakładowy Dr Ści- 
borowski i pięciu lekarzy zdrojowych udziela porady. Dojazd do stacyi kolej. 
Stary Sącz. Sezon od 20 maja. Zamówienia na mieszkania przyjmują zarządy 

zakładów „Górnego i na Miedziusiu". 810 10 12

Słynny starszego lekarza wojskowego i fizyka 
D r a  G . 8 c h i u ł d t a  701 7 27

olejek do uszów]
® usuwa nabytą g ła-ho tę , eieknienie z uszów, j 

wosezyznę i przytępienie słuchu.
Do nabycia po 2  z ł r .  w oryg. flaszkach ( 

|  wraz z sposobem użycia w aptece I .u d w i -  \ 
| k a  R o s e n b e r g !  w  K r a k o w i e .

LEONHARDI EGO ATRAMENTY
s ą  najlepsze. T y lk o  w te n cza s  s ą  jedyn ie  p raw dziw ym  w yrobem

w yn a la zcy A u g . LeonhardFego, Bodenbach n. Ł .

gd y  s ą  opatrzone  tym

c. k. austr. pat. Nr. 36.089 O zn ak ie m  o ch ron n ym

k. węgier. pat. Nr. 48.274.

Lekko spływające, najlepsze atramenty do pro­
wadzenia ksiąg. Pismo na dokumentacn jest 
niezmiernie trwałe. — Wyrabiane moim paten­

towanym sposobem.

Atramenty do pisania.
Anthrauun niebiesko-czarny 
Wyborny do książek 
Alizaryn ziel.-niebiesk.-czarny

KKS bardzo ezarny
Atramenty do kopiowania.

Anthracen do kopiowania dają wyborne kopie ; zarazem nadają się do wpi-
Alizaryn do pisania i kopiowania sów w księgi.
Encre yiolette noire communicative 1 Jedyne atramenty do korespondeneyj handlo-
Fiołkowy dający dwie kopie : wych, z których jeszcze po miesiącach można
Czarny poc-in.y kopiowy J mieć wyraźne kopie.
Non plus ultra, daje 4—6 kopij. Ważna rzecz dla banków, towarzystw ubezpieczeń i za­

morskich korespondeneyj.
Atramenty kolorowe, atramenty do autografowi hektografów, rozpuszczone tusze 

inżynierów i rysowników; proszek atramentowy i ekstrakt, farby do pieczęci, 
do kopiowania czcionkami, wyroby do znaczenia b ielizny ; rozpuszczony klej i 
guma; klej rybi, klej z połyskiem; woda Labarraąue do wywabiania plam atra­
mentowych z papieru i bielizny. Lak, wosk itp. itp.

D o  n a b y c i a  p r a w i e  w e  w s z y s tk ic h  k u n d l a c h  p r z y b o r ń w  d o  
p i s a n i a  t u k  w  k r a j u  j a k  i  z a g r a n i c ą .  1044 5  13

ADOLF KAMPEL
Lwów, ul. Karola Ludwika, L. 29. 

Sk ład  wszelkich 1325 5 5

materyałów budow lanych
sprzedaje taniej niż wszędzie 

Ter odwodniony (Steinkohlentheer) 
Lakier do smarowania żelaza, 
czarny (Eisenlacli). i czerwony (Roth- 
lack). Asfaltowe płyty Izolacyjne. 
Ogniotrwałą papę dachową. <De- 
ment drzewny (Holzcement). Olej 

antracenowy (Carbolineum).

Do 1 czerwca i od 1 września taryfa mieszkań zniżona o 25 procent. 
TUEJSCE K Ą PIE L O W E

k r a p i m a -t O p l i t z
w Kroacyi ssi 1212

oddalone o godzinę drogi od zagoryańskiej staeyi kolei „Zabok Krapina-T5plitz“, otwarte jest od 
1 kwietnia do końca października. Zdroje te gorące 30—35° R odznaczają się wy­
śmienitą skutecznością przeciw gośćcowi , reumatyzmowi w mięśniach i stawach, oraz przeciw 
chorobom z poprzednioh wynikającym, przeciw ischias, neuralgtom, chorobom skoruym i i  ran 
pochodzącym, przeciw chroń. „Morbus Briphl i ‘, porażeniom, pr-.eeiw chronicznym zapaleniom 
macicy, tudzież wysiękom międzytkankowym. Wygodne kąpiele basenowe, na otwarłem powieirzu, 
w wannach marmurowych na odosobnieniu i tusze; znakomicie urządzone parówki, "ięsieuie, 
elektryzacya, zdrowotną gimnastyka szwedzka. — Mieszkania z komfort m urządzone. Wyborne 
a tanie restauracye, stała muzyka kąpielowa, złożona z kapeli c. I k. 53 pułku piechoty arcy- 
księcia Leopolda, rozległe cieniste miejsca do spacerów itp. — Od 1 maja codzień komunikaeya 
z Zabok i Poltschach omnibusami pocztowemi. Lekarz kąpielowj Dr. Paweł Drjskovic. 1 oszury 

we wszystkich księgarniach. Prospekta i wyjaśnienia przez DjrCKeyę Zakładu.__

a r b
jedyny niezawodny środek na 
wet przeciw b a r d z o  n a -  

__________ ło g o w e n m  p i j a ń s t w a
  można swobodnie zażywać , nie doznając
żadnego smaku ; jest nieszkodliwy, z,t co się rę­
czy, wywołuje jak najlepszy skutek. Można prze­
glądać podziękowania uleczonych. Dawka wraz 
z podaniem sposobu użycia 3 złr. Podwójna daw­
ka przeciw wieloletniemu cierpieniu 5 złr. Po 
otrzymaniu naieżytaści przesyłka opłacona. Tylko 
prawdziwy nabywać można u aptekarza S. Kleina, 
Lugos, L. 83 (Węgry). 653 15 20

Praktykanta
poszukuje 1530 2 3

s ł o t n i  k .
Ul. Grodzka, L. 5 (parter, oficyny).
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Znakomite C K e r n l d l O  d o  O b u w i a  (szwarc) warszawskie S. Glińskiego poleca R c l l l l  1 F r i e d r i c h  Kraj°^Jy!Lek’J - av> J

Nr. 152 N O W A  R E F O R M A Kraków, 5 Lipca 1896.

Skład fortepianów pianin i 
fisharmonii W. Barabasza i W. Wawrzyckiego 1509 2 0Krabów, Rynek gŁ, Ł. 13,

poleca instrumenta z pierwsz. fabryk krajowych i zagranicznych,
Sprzedaż —  Zamiana -  Wynajem przy odpowiedniej gwarancyi na raty.

Na sezon budowlany:
Cement, Gips. 
li'apno hydrauliczne. 
P ły ty  izolacyjne. 
Antim ernlion. 
Carbolineum.
Tektyry smołowe do pokry­

wania dachów.
Smołowiec gazowy i drzewny. 
Farbę na dachy.
Farby do fasad.

Wiaderka do gaszenia og ia. 
H y d r o n e t y  i s i k a w k i  ogr odowe.  
Sikawoczki i rozpylacze do kwiatów. 

Lodownie pokojowe. 
Lodownice do robienia lodów. 

Aparaty do robienia wody sodowej. 
Aparaty do filtrowania wody.

REIM i FRIEDRICH
Kraków, Linia A— B, Rynek, L. 37,

polecają po najniższych e enacb : t

Cenniki 88 stron z 300  ilustracyam i gratis i franco.
Codziennie dwa razy wysyłki pocztowe. 1312 4 o 

Zamówienia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

Proszek perski.
Proszek „Zaclierlin“. 
Proszek „Andela“.
Lep na muchy.

M aszynki do łapania much.
Przeciw molom:

Naftalina, papier naftalin., Pieprz 
biały, Proszek ,.Andela“ specyal- 
nie na mole, Liście paczulowe, 

Piżmo.

Farby olejne
do użycia gotowe, szybko schnące, 
do pomalowania werand, altan, 0- 
grodzeń, sztachet, schodów, okien, 
drzwi, podłóg, ścian, sufitów, wo­

zów, bryczek tarantasów itp.

Farby i lakiery
do podłóg:*

XX  d z i e ł a  s i e ę

literatury i konwersacyi niemieckiej.
Zgłoszenia pod 1 5 5 8  przyjmuje Administra- 

eya „N Reformy*. 15-58 1

W nauce języka niemieckiego
może brać udział jeszcze k i l k u  u c z n i ó w  i 
u c z e n n i c .  Zgłoszenia pod 1 5 5 7  przyjmuje 

Admin. „N. Reformy11. 1557 1

T J r z ę d n U c a
który może sam zarządzać dobrami, 2200 mor­
gów mająeemi, na Węgrzeen, w okolicy niemiec­
kiej, przyjmie właścicielka hrabina. Roczna płaca 
1800 złr. — Wystarczy znajomość tyiko języka 

niemieckiego. 1560 1
Przyjmie się
magazyniera

z kaueyą 1000 złr. Roczna płaca 1500 złr. i 
mieszkanie. — Zgtoszenia w języku niemieckim 
wraz z odpisem świadectw przyjmuje Agencya 
A. Fellner, Budapeszt, Wesselenyi-uteza 46.

Kto się chce ożenić!
Wskutek mych świetnych znajomości, jakie 

mam w Austro-Węgrzeeh, Niemczech i Bawaryi, 
P ran cy i, Rusyi i A n g lii, są zapisane w mem 
biurze dziewczęta sieroty i wdowy, mające ma­
jątku od 10.000 do 5 milionów złr ; jako chcące 
wyjść zamąż. Na zapytania arystokratów, ofice- 
cerów, wyższych urzędników, właścicieli dóbr, 
wielkich przemysłowców i przedsiębiorców, któ 
rzy zamierzają się ożenić, odpowiada pod najw. 
dyskrecyą Agencya A. Fellner’a, Budapeszt. Wes- 
selenyi-litcza 46. Odpowiada się tylko na listy 
w języku niemieckim. 1559 1

Tylko 3 złr.
najodpowiedniejszy 1553 1 6

Podarek świąteczny
(pam iątka po zmarłych!)

Portrety naturalnej wielkości
według każdej nadesłanej fotografii. Termin 

dostawy w przeciągu 10 dn ;. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
W iedeń, II., P ra te rs tra sse ,  6 1 .

'  A v i i O .
Auf das in der Nummer 149 vom 

2 . Jul' 1. J. dieses Blattes verlaut- 
barte Aviso wegen Lieferung des 
Regiebedarfes an Brennholz fiir die 
Station Przemyśl wird aufrnerksam 
gemacht. Die naheren Bedingnisse 
kónnen bei der Intendanz des k. 
und k. 10. Oorps zu Przemyśl, so­
wie beim k und k Militar-Ver- 
pflegs-Magazin in Przemyśl taglich 
zwischen 10 und 12 Ubr Vormit- 
tags eingeseheu werden. 1522 1 2

Dobra tabularne
P iask i P rożków , Trąbki 
i Chabalina w powiecie Brze­
skim , mające obszaru 865 morgów 
(w tern około 500 m. lasu, reszta 
gruntów ornych), z dwoma folwar­
kami i gorzelnią, są za 1 6 0 .0 0 0  

zlr. do sprzedania.
Bliższa wiadomość u właścicie­

la w Plaskach, poczta Czchów.

Willa w Ketach
6

murowana, blachą kryta, 5 minut drogi od sta- 
eyi kolejowej, wraz z domem drewnia­
nym ,  na sposób szwajcarski budowanym , zu- 
petnle nowym, w ślieznem położeniu, oraz ogro­
dem, 8/4 morga mającym w którym znajduje się 
śliczna kaplica Matki Boskiej z Lourdes, tudzież 
z 2 '/4 morgami gruntu ornego, jest zaraz do 

sprzedania 1449 3 3
Bliższa wiadomość u p. Jana Wiliama w Kętach.

JAN GIEDZIOW
P R A C O W N I A  Ś L U S A R S K A

w Krakowie, ulica Wiślna, L. 4.
Znana z dokładnego i umiejętnego wyko- 

£  nania rooót swojego fachu, poleca się 
T Szan. PP. Budowniczym, oraz Szanownej 
C  Publiczności tak do większych bn- 
J dow li, jakob ż do mniejszych 
TL reperacyj po cenach umiarkowanych.

R o w  e r y
z pierwszvch fabryk angielskich sprze­
daje pod korzystnem warunkami firma 
F R A N C IS Z E K . A L B IN , skład ma­
szyn, w  P o d g ó rz u . (Stare przyjmuje 

w zamian). 1411 4 8
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Sukna żywieckie.
Ż y w i e c k a  f a t o r y k a  s u k n a ,  własnością 

podpisanej spółki będąca, wyrabia wszelkie tkaniny w zakres sukienni- 
ctwa wchodzące, a mianowicie: sukna gładkie i mundurowe dla szkół, 
sokołów, straży ogniowych, skarbowości, wojska i t. p.,
różnego rodzaju korty na ubrania cywilne, oraz tkaniny z wełny cze­
sankowej (t. z. kamgarny), wielbłądziej itp.

Wyroby nasze nabywać można wprost z fabryki (stacya pocztowa 
i telegraf Żywiec), jak również ze składu fabrycznego, urządzonego 
w  Krakowie w Bazarze krajowym (róg ul. Wiślnej i św. Anny), 
a zostającego pod zarządem p. St. Łysakowskiego ,  wreszcie za 
pośrednictwem pp. krawców po większych miastach Galicyi.

PP . Kupcom oraz Instytucyom i Stowarzyszeniom kra­
jowym przyznajemy opusty odpowiednie do wielkości zamówień.

Wyroby naszej fabryki w krótkim czasie zjednały sobie uznanie 
znawców, jako wyrobione z dobrego m ateryału, starannie wykończone 
i stosunkowo tanie; mogą przeto współzawodniczyć z obcemi wyrobami, 
a społeczeństwo krajowe domagając się od pp. krawców i kupców 
HTiIn r n .  ż y w i e c k i e g o ,  najdzielniej przyczynić się może 
do wyrugowania tandety, zalewającej nasz kraj pod osławioną nazwą 
„galicyjskiego towaru" (Galizische Waare). 1358 l 0

„Żywiecka fabryka sukna -  Bogucki, Kossuth, Kamocki“ .
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§ JAKUBOWSKI  & JARKA 3

w Krakowie, uL Berka Joselewicza, L. 19, §
Pierw sza krajowa 9)

©FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH|
ł g  odznaczona we Lwowie na wystawie budowlanej 1892 r. medalem srebrnym państwowym, M  
7?? na powszechnej wystawie krajowej 1894 r. dyplomem honorowym e. k ministerstwa han- 

dlu, ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności swoje w y r o b y  i. n o w e g o  s r e b r a  
łjń j „neusilbru'1 czyli tak zwanego chińskiego srebra, z  b r o n z n  i z e  s r e b r a  p r a w  - 5)1 
^  d z i w e g o  1 3  p r ó b y  ^

Do nabycia we wszystkich  
księgarniach

o o o o k x i x x x x x x x x i x :
Księgarm acn *  a  I 1 /  I

Pistorya dwóch lat i  S w o s zo w ic e  por- K rakow em
1 8 6 1 —1 8 6 2 ,

przez Z. L. 8.
5 tomów. Cena 18 złr. 60 cent.

Skład główny 1525 2 5

w księgarni Gebsthneia I Spółki
w K rakowie.

Polska szkoła
na cytrę!

Dzieło do samodzielnej nanki
przez dyrektora i nauczyciela gry na tym 
instrumencie W ładysław a Mań­
kowskiego napisane i przez wszystkie 
pisma za najlepsze uznane. W eleganckiej 
kartonowy oprawie 3 złr. do nabycia 
we wszystkich księgarniach, jakoteż u na­
kładcy. Nabywającym dzieło to wprost od 
nakładcy służy prawo nabycia za rzetelną 
cenę własnego, fabrjcznego kosztu 6  złr. 
doskonałej, nowej, przez autora wypróbo­
wanej koncertowej cytry, w pu­
dełku wraz z wszelkiemi przynależytościa- 
mi. — Osobno cytry tej nie sprzedaje się. 
W handlach muzycznych w dwójnasób tyle 
kosztuje; sprzedaje si^ zaś tak tanio dlatego, 
żeby rozpowszechnić grę na tak wdzię­
cznym instrumencie i dla tern łatwiejszej 
sprzedaży powyższej szkoły.

Adresować należy do składu Stani­
sława KOhlera, ni, Batorego, 
38, we Lwowie. i 082 7 9

zdrojowisko w ól siarczanych,
przez największe powagi lekarskie polecane, siedm kilometrów od Krakowa oddalone, 
staeya kolei państwowej, z najwygodniejszą komuuikaeyą (pięć razy Jzienn:e koleją' 

i cztery razy omnibusami zakładowemi). i
Zakład posiada z komfortem urządzone mieszkania po eenaeh nader przystępnych 

i wszelkie wygody i uprzyjemnienia dla gości kąpielowych, jakoteż wyborną restauraeyę.
Kąpiele siarezane, jakoteż mułowe z najlepszym skutkiem bywają stosowane i zalecane 1 

w gośćcu stawowym i mięśniowym, w obrażeniach kości, w chorobach skóry i nerwów.
Zdroje swoszowickie co do siły i skuteczności dorównują wszelkim tego 

rodzaju źródłom zagranicznym.
P o ra  kąp ie low a  od 15  m aja do  1 5  w rześn ia .

"  Lekarz zakładowy wykonuje mięsienie i elektryzowanie według naj- j
X  nowszych prawideł sztuki lekarskiej. 1030 24 40

- X X X X X X X X X X i X X X X X X X X X X . * X X X X X X 3
j j Z i g 1 Z c l g * tk Najlepsza, najwyborniejsza

bibułka do papierosów
firm y Braunstein Fre re s, P a r y ż .

© w m agazynach w ła sn ych : w K r a k o w i e , S u k i e u -  - 
^  n ic e ,  JL. 2 6 , w e  L w o w ie ,  f l a n e k ,  Ł. 3 7 . oraz u pp.

kupców  znaczniejszej części m iast G alicyi, B uko-^f 
^  w in y  i na W ęgrzech, jako to: gj
m  sztućce i kompletne nakrycia stołowe, naczynia do użytku do- 
^  mowego, przedmioty ozdobne na podarki srebrzone, oksydowane, 5*) 

niklowane, złocone; k o ś c i e l n e :  jak kielichy, monstrancye,
^  puszki do komunikantów, lampy, lichtarze, krzyże itp. ^

© Fabryka wykon nje na ramós lenie podług rysunków i proje- m  
któw odlewy z bronzu, juk pomniki, biusty, tablice, oraz wszelkie przed-
mioty kościelne: szaty do obrazów, okuc-ia do ram , cymborya, wszelkiego ro- ą j j  

0  dzaju ozd&by do ołtarzy. ^

^  Przyjmuje reperacje do niklowania, bronzowania, srebrzenia i złocenia w ogniu lub galwanicznie,
©  Wypożycza nakrycia stołowe na większo zebrania, zabawy, wesela itp.
© BW Ceny przystępne, bardzo umiarkowane. "M

©  Przy wyprawach i większych zamówieniach znaczniejszy rabat,
Cenniki wysyła się na żądanie gratis i franco. 1268 7 10

^ 0 0 ® 0 0 ® @ 0 © | 0 0 0 0 0 0 © @ | 0 0 0 0 © ® ® 0 @ ^ |

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz główna ekspedycya 

pism peryodycznych

S. A. Krzyżanowskiego
w Krakowie

Rynek, Linia A-B, L. 36, Telefon Nr. 150,
poleca dzieło wydane nakładem wła­

snym :
E. Jaworska. Dr. W. Jaworski.

Kuchnia higieniczna. Dyetetyka szczegółowa.
Knchnia higieniczna ze szczdfeó- 

łowem uwzględnieniem potrzeb 
chorych. Napisała Ema Jaworska. 
(Z wstępem i dodatkiem lekarskim). 
Cena 3 zlr., w ozdobnej opra­
wie 3 ztr. 30 et. 1433 5 5

1383 5 10

jtyf olla Proszki Seidlickie.
P ra w d ziw e  tylko

t Pracownia Gorsetów
francuskich

F R A N C IS Z K I S T O E G E R
przy ulicy Grodzkiej, L. 4 , 1 piętro,

O S T R Z E Ż E N I E .

wtedy, jeżeli na etykiecie każ­
dego pudełka wydrukowany jest 

orzeł 1 firma A. Moll.
Trwały i pewny skutek tych 

proszków w najuporczywszych 
cierpieniach żołądka i trzewiów 
brzusznych, kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze i chronl- 
cznem zaparciu stolca, w cier­
pieniach wątroby, zastojach, 
rwie i hemoroidach, w najroz­
maitszych chorobach kobiecych, 
zapewnił od wielu lat tym pro­
szkom obszerne wzięcie.

I

Fałszywe wyroby będą sądownie ścinane.
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a.

Wódka francuska i sól Moila'
Pf9W fl7lU łD  t l / l im  wtedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
r i f l n U Ł l n u  IJIM J i zamknięta plombą ołowianą „A . M O L L 11.

W ódka francuska i  sól Molla jest najlepiej znanym środkiem Indowym, szcze­
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na muszkuły i nerwy.

Cena oryginalnej plombowanej flaszki 90 centów.

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlaube.

U pra sza  się  P .  T. P ub liczn o ść  w y r a ź n ie  żą d a ć  w yro b ó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  te 
p rzy jm o w a ć , k tó re  o p a trzo n e  są  m o i.u  z n a k ie m  o c h ro n n y m  i  p o d p ise m . 

Składy utrzymują w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk, L. Mareisiewicz, Konstanty Wisz­
niewski, handel Stanisława Szarskiego i Syna. 1497 25 52

K

Kraków, Rynek, 12,
PARTER,

B r a c ia  M. l s c o v i t s c h
Nie drogo zapłaci, jeżeli się ubierze u Iseovitseha braci.

Filia pierwszorzędnej wied. fabryki

wykonuje gorsety według miary 
z najlepszych materyałów francu­
skich , oraz gorsety hygieni- 
ezne dla młodych panienek i 
specyalne szelki do prostego 

trzymania się dla chłopców.
M A

M M  wodoleczniczy
HYGIEA

w Krakowie, w hotelu Imperial
ulica Zwierzyniecka, L. G,

zupełnie odnowiony i urządzony 
według najnowszych wymagań na 

polu hydroterapii 
otwarty zosta ł 10 maja b. r.

Wszelkie procedery lecznicze, mięsie- 
nie (masaż), elektroteraoia według wska­
zań i pod dozorem lekarza zakładowego.

Z zakładem połączony jest św ie żo  
odn ow iony  i z  na jw iększym  k o m ­
fortem  u rząd zony  Hote l Im pńria l, 
w którym potrzebujący kuracyi mogą 
znaleść wygodne pomieszczenie i le­
karską opiekę.

Tusza w dowolnej temperaturze wraz 
z bielizną po 25 ct. 1212 4 4

Z a r z ą d .

Patenty na wynalazki
1377 wyrabia i zużytkowuje 4 52

inż. K a zim ie rz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

Berl in,  W. Potsdamerstrasse 3.

poleca Szanownej P. T. Publiczności na każdy | 
sezon bogato zaopatrzony zapas

naj m odniej szych  utDlorów
z najlepszych materyj krajowych i zagranicznych, po bardzo umiar-

k owanych cenach. i083 18 26 |

P o ż y c z k i
od 500 złr. w górę do kwoty naj­
wyższej wyrabia się jako kredyt 

osobisty spiesznie i dyskretnie. 
Agentur, Budapest, Post- 

fach 1 0 7 . 1544 3 5

Bardzo praktyczną jest ta nowa, patentowana książeczka. Pociąga  
się karteczkę „Zig Zag * 1 przez wcięcie , jak ie  tam jest y odrywa »lę

swobodnie każdą bibułkę. 838 13 '13
Dostać można w Krakowie u Effroima Rakowera, oraz w każdej c. k. trafice i 

w Składzie głównym, Wiedeń, I., Schottenrlng Nr. 35.

•  SUKNIE DAMSKIE
wykonuje w jak najkrótszym czasie

5  MAGAZYN MÓD ST. ZAMOYSKIEJ }
£  w Krakowie, Sukiennice, 19, 0

polecając zarazem ^

0 k a p e l u s z e  d a m s k i e  f
A  w wielkim wyborze, kwiaty paryskie, pióra s tru s ie  i fantazyjne, modne welonki, g o r­

se ty , oraz wszelkie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące.
V  Zamówienia z prowincyi wykonuje jak  najspieszniej z gustem i elegancyą po cenach 
^  um iarkowanych. 14 2 1 6 10

A  D O "  o  d  e  1  e  F  a r y  a k i e .  W ■

Wi
!Odróżniajcie prawdę od blagi!

Dwa medale zasłngl otrzymał 
S. W. KTIEMO JO W SK JL

z a  w y r ó b  l f  01 2 0

znakomitych tutek nieklejonych.
Takiem odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może.

Do nabycia w K rakow ie , 8ukiennice, 38, oraz we wszystkich handlach i trafikach.

Grand Hotel National, Wiedeń,
Taborstrasse. Z dawien dawna znany, jedyny wielki hotel wiedeński, w . ‘ rym nie liezy się 
ani usługi, ani światła. 200 pokoi od 1 złr. w, a. w górę. Łazienki, telegraf i telefon. Dworce 
kolejowe i przystanek żeglugi parowej w bezpośredniej bliskości. Ceny niskie. Urządzenie w razie 

dłuższego pobytu. Konwersacya we wszystkich językach nowożytnych 1516 9 10
A. H a rh am m er, dyrektor. F. M . M aye r, właściciel.

* X X X K X X K X X i K X K K * X X X  X X X X X X X X X X
Odznaczone na Wystawie krajowej w r. 18J4 dyplomi m J ©  

honorowym o. k. Ministerstwa h ndlu Ą #

Krajowe Towarzystwo tkackie M
„ P R K Ą » K A “ *

w  Krośnie
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSKIE
_  _ —     od najgrubszych do najcieńszych web
5 1 BIELIZNĘ STOŁOWĄ
S  o wzorze kostkowym i adamaszkowym, oraz dostarcza kompletnych 
g  1 najtańszych 802 13 0

x W Y P R A W  ŚLUBNYCH.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Krosna (poczta, telegra! i 

stacya kolejowa w miejscu).
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą1

; X K X K K K K X K I K X * X X W X X l * K K K K K K X K K
Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braei Fijałkowskich w Bieliku, Odpowiedzialny rządca drukarni A Szyjewski.


